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DZIAŁALNOŚĆ K O ŚCIO ŁA  K A TO LICK IEG O  W  PO LSC E 
W  D ZIED ZIN IE TR ZEŹW O ŚC I

Jako Polacy dum ni jesteśm y z przyw iązania do religii katolickiej. Rzeczyw iście 
katolicyzm  jak o  „religia narodu” m a sw oje chw alebne karty  n ie tylko w przeszłości 
historycznej -  także w dobie dzisiejszej. M a jednakże sw oje ew identne słabości. 
Św iadczą o tym  choćby takie sym ptom y patologii społecznej, jak: aborcja i p ijańst­
wo. To ostatnie nazyw ane jes t nieraz „problem em  num er jeden” naszego narodu. Bo 
jak  stw ierdza C yprian Kam il Norw id: „Naród, który traci przytom ność, traci obec­
ność. N ie jest. N ie istn ieje” (Promethidion). M oże rację m a C zesław  M iłosz, gdy 
stw ierdza, że Polacy to dobry naród złożony ze złych ludzi; w śród nich znajdują się 
kłótnicy, pijacy. To sw oista schizofrenia m oralna i psychologiczna.

K ościół w Polsce nie dal się nigdy uśpić nutą katolicko-trium falistyczną, w alczył 
z  tym  zagrożeniem  narodu, podejm ow ał ustaw iczne w ysiłki otrzeźw ienia narodu. 
M ogę o tym  zaśw iadczyć, bo od  r. 1959 do 1989 r. byłem  diecezjalnym  referentem  
trzeźw ości, a zatem  przez 30 lat byłem  w tej pracy zaangażowany, byłem  na p ier­
wszej linii frontowej w tej „w alce o Polskę” -  jeśli k toś woli języ k  strategiczny.

T rzeba jednak  pam iętać, że  praca nad otrzeźw ieniem  polskiego narodu, w alka o 
trzeźw ość nie zaczęła się bynajm niej dopiero w naszym  pokoleniu, nie zaczęła się 
razem  z tenorem  Ślubów  Jasnogórskich. E lim inacja tego niechlubnego saskiego 
dziedzictw a była ju ż  udziałem  naszych ojców  w w ieku XIX.

1. INICJACJA I KONTYNUACJA

Nie tylko Irlandia m iała swojego charyzm atycznego apostola trzeźwości, kapucyna
O. Teobalda M a th e w , który w połowie w ieku XIX  otrzeźwił naród irlandzki. W  tym 
sam ym  czasie działał ks. A lojzy Fiecek proboszcz w P iekarach Śląskich. 2 lutego 1844 
roku rozpoczął walkę z pijaństwem  ogrom nie rozpow szechnionym  na Śląsku. Był 
charyzm atycznym  kaznodzieją, wyw ierał m agnetyczny w pływ na słuchaczy. W spierał 
go w m isjach ludowych kapucyn O. Stefan Brzozowski. W  ciągu dwóch lat pół miliona 
osób wyrzekło się napojów alkoholowych, zbankrutowało 85 gorzelni, 206 stanęło nie 
m ając odbiorców produktów  gorzelnianych. W spom agał tych m isjonarzy na Śląsku, a 
działał także w G alicji, jezu ita  O. K arol A ntoniew icz. Pow staw ały  bractw a 
wstrzem ięźliwości, które były m oralnym  i psychologicznym  oparciem  dla tych, którzy 
zerwali z alkoholem. Podobne bractwa zakładał na M azow szu abp Szczęsny Feliński, 
a w diecezji poznańskiej i gnieźnieńskiej abp M ieczysław Ledóchow ski1.
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1 R. R ak, Ks. Jan Alojzy Fiecek, wielki duszpasterz XIX wieku (1790-1862), Homo Dei 31 
(1962), s. 201 ns; W. P ad acz , Katolicka akcja trzeźwościowa w Polsce porozbiorowej, Homo 
Dei 32 (1963), s. 26-33; S. K u now sk i, Walka z alkoholizmem jako problem duszpasterski, 
Ateneum Kapłańskie 66 (1974), t. 83, s. 162 ns; W. Je m ie lity , Troska o trzeźwość w XIX
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W ładze zaborcze czuw ały jednak, by naród nie obudził się całkow icie ze śpiączki 
alkoholow ej. B ractw a trzeźw ościow e stały się przedm iotem  ich ataków. Szczególne 
represje dotykały działaczy trzeźw ościow ych w zaborze rosyjskim  z rąk nam iestn i­
ka G orczakow a. Składały się one zw łaszcza na klim at działalności popow staniow ej. 
Pod koniec X IX  stulecia pojaw ia się now a fala akcji antyalkoholow ej Kościoła. 
Przew odzi jej ks. Jan K apica proboszcz w Tychach Śląskich zakładając liczne ogni­
wa B ractw a Trzeźw ości. W  swojej publikacji „D uszpasterstw o a ruch trzeźw ości” 
u k azyw ał k o rzen ie  spo łeczne  i ek onom iczne  a lkoholizm u, m .in . kap ita lizm  
zachłanny w zdobyw aniu zysków  naw et za cenę zguby człowieka. A postołam i trzeź­
w ości i abstynencji są w tym  czasie arcybiskup lwowski Józef B ilczew ski, biskup 
przem yski błog. Józef Sebastian Pelczar. W  duchu „w strzem ięźliw ości i pracy” 
tw orzy  system  w ychow ania  m łodzieży  ks. B ronislaw  M arkiew icz założyciel 
M ichalitów . Św. B rat A lbert C hm ielow ski na terenie K rakow a w yznacza program  
sw oim  zgrom adzeniom : ratow anie nędzarzy z niew oli pijaństw a i alkoholizm u.

W  latach m iędzyw ojennych i po w ojnie aktyw nym  działaczem  i apostołem  trzeź­
w ości i abstynencji był ks. Antoni C ząstka prezes Fiłareckiego Zw iązku E lsów  a po 
w ojnie pracow nik  krakow skiego kościelnego „C aritasu” . A postołem  trzeźw ości a 
n ie tylko m iłosierdzia byl ks. M ichał Sopoćko, którego proces beatyfikacyjny został 
zainicjow any w r. 1988, a także ks. Jan Zieją. W arto tu rów nież w pisać nazw isko ks. 
prof. W incentego G ranata rektora K U L  i ks. W ładysław a Padacza kapelana Prym asa 
Tysiąclecia2.

Już jak o  referent diecezjalny w spółpracow ałem  z ks. Franciszkiem  B lachnickim  z 
diecezji katow ickiej założycielem  „K rucjaty W strzem ięźliw ości” , która w r. 1957 
została w łączona do m ilenijnego program u przygotow ującego naród do obchodów  
tysiąclecia chrztu Polski. M am  jeszcze  w sw oim  posiadaniu teczki z pełnym  pro­
g ram em  i m ateriałam i redagow anym i w końcu lat 50-tych przez ks. B lachnickiego. 
W  koncepcji tego m chu  naw iązyw ał on do swego ziom ka ks. Jana Kapicy. N ie 
m ogąc w skrzesić bractw a organizow ał ruch jako  nadzw yczajne duszpasterstw o 
trzeźw ośc i. M iał ten ruch  s tru k tu rę  e litarn ą  op iera jąc  się  na  szeregach  
zaangażow anych i uśw iadom ionych bezkom prom isow ych apostołów  abstynencji 
in icju jących akcję m asową. A kcentow ał potrzebę religijnej nadprzyrodzonej ofiary 
podejm ow anej d la ratow ania bliźnich, rodzin, narodu -  znajdujących się w sytuacji 
ekstrem alnego zagrożenia. W alka z alkoholizm em  pow iązana była z ogólną odnow ą 
relig ijności pod auspicjam i M atki Bożej -  Królowej polskiego narodu3.

K rucjata W strzem ięźliw ości zatoczyła szerokie kręgi. Posiadała 100 tys. czynnych 
apostolsko abstynentów . Pow tórzyła się historia  z okresu zaborów. K rucjata została 
brutalnie zdław iona przez w ładze bezpieczeństw a w roku 1960 (29.VIII). N iżej pod­

wieku w Królestwie Polskim, tamże, s. 252-259. Por. K. A n to n iew icz , Czytania świąteczne 
dla^wszystkich stanów, Warszawa 1900.

Por. W. G ra n a t, Abstynencja od alkoholu w duchu Chrystusowym, Homo Dei 18 (1949), 
s. 234-241; J. Z ie ją , O trwałe ślady naszej radości, Tygodnik Powsz. z 28.1.1979 r.; H.I. 
S zu m il, Deo et Ecclesiae, Opole 1993, s. 179-194.

F. B la c h n ic k i , Krucjata Trzeźwości, Homo Dei 27 (1958), s. 612-614; tenże, 
Abstynenckie Credo Krucjaty Wstrzemięźliwości, Homo Dei 28 (1959), s. 730-733; tenże, 
Teczka Duszpasterstwa Krucjaty Wstrzemięźliwości, wyd. II, Katowice 1959; tenże, 
Nadzwyczajne duszpasterstwo trzeźwości, W: Zarys alkohologii, pod red. M. Lisowskiego, 
Kraków 1965, s. 139-158.
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pisany przez w iele godzin był przesłuchiw any przez SB w Sandom ierzu i psy­
ch iczn ie  m altretow any . Ż ądano  w ydan ia  w sze lk ich  dokum entów  i nazw isk  
zw iązanych z tą „organizacją podziem ną, w ym ierzoną przeciw ko ustrojow i Polski 
L udow ej” . O brona oskarżonego polegała na ustaw icznym  podkreślaniu, że to nie jes t 
żadna w roga Polsce organizacja polityczna, ale akcja duszpasterska w ram ach nor­
m alnej działalności Kościoła, a ow e „tajne dokum enty” to hom ilie, szkice konfe­
rencji trzeźw ościow ych pow ielane w K atow icach i W ydziale D uszpasterstw a Kurii 
zatw ierdzone przez cenzurę państwową. U derzenie w K rucjatę W strzem ięźliw ości 
byto odgórnie zaprogram ow ane, dokonało się w tym  sam ym  czasie w e w szystkich 
ośrodkach w Polsce. N astępnego dnia niżej podpisany m iał gw ałtow ne zasłabnięcie 
i zem dlenie. Bp Lorek i przyjaciele łączyli to z w ielogodzinnym  przesłuchaniem  w 
U rzędzie B ezpieczeństw a. A le to nie była praw da, aż tak  bojaźliw y i słaby psy­
chicznie nie byłem . Ks. Franciszka B lachnickiego dotknęły najostrzejsze represje. W  
m arcu 1961 r. znalazł się w więzieniu. W  procesie o trzym ał w yrok skazujący.

K rucjata W strzem ięźliw ości podzieliła los katolickich stow arzyszeń i bractw  
trzeźw ości reaktyw ow anych po II w ojnie św iatowej i zlikw idow anych w latach 
1949-504.

Ks. B lachnicki, który n iegdyś został skazany na karę śm ierci przez w ładze 
hitlerow skie, teraz w ięziony przez system  kom unistyczny, n ie złam ał się duchowo. 
Gdy opuścił w ięzienie kontynuow ał studia na KU L i m yślał o podjęciu nowej akcji. 
Stw orzył w K rościenku R uch Oazow y „Światło Życie” . O garniał on m łode pokole­
nie. Objął liczne diecezje. R epresjonow any był przez w ładze państwowe. Zaw sze 
tow arzyszył m u program  trzeźw ości i abstynencji.

8 czerw ca 1979 r. na lotnisku w N ow ym  Targu w obliczu Jana Paw ła II została 
pow ołana  z in ic ja tyw y  ks. B lachnick iego  K rucja ta  W yzw olen ia  C złow ieka. 
Inspiracją d la tej nowej form y akcji trzeźw ościow ej były słow a Papieża Polaka: 
„Proszę was, abyście przeciw staw iali się w szystkiem u, co uw łacza ludzkiej godnoś­
ci i poniża obyczaje zdrow ego społeczeństw a, a czasem  m oże aż zagrażać jego 
egzystencji i dobru w spólnem u. [...] C złow iek n ie m oże być sobą, po prostu n ie m oże 
być sobą, nie je s t godny sw ojego im ienia, jeśli nie potrafi sobie m ów ić «nie»... 
P ow tarzam  pod adresem  w szystkich, którym  potrzebne jes t to «nie», ażeby 
zachow ać ludzką godność i żeby służyć dobru w spólnem u rodziny, narodu, 
o jczyzny”5. „Św iat w spółczesny dotknięty je s t w ielką społeczną k lęską alkoholizm u, 
który niszczy życie jednostek  i całych społeczeństw , rozbija  rodziny, pozbaw ia dzieci 
szczęśc ia  w łasnego  dom u, o barcza  je  trw a ły m  upo śled zen iem  fizycznym  i 
um ysłow ym , p iętnem  nałogu w łasnych rodziców. A lkoholizm  je s t nieszczęściem , z

4 Por. np. jtatut Bractwa Trzeźwości, Kraków 1947, nakładem Krajowej Centrali „Caritas” 
w Krakowie, ul. Basztowa 1.

Abstynenckie „Credo" Krucjaty Wyzwolenia Człowieka, OZK 79 II-4/5, Archiwum 
Duszpasterstwa Trzeźwości w Sandomierzu; A. B o n ie c k i,  W Nowym Targu 8 czerwca 1979 
roku, Tygodnik Powsz. 34 (1979) nr 25, s. 3. Por. przemówienie ks. F. B la c h n ic k ie g o  z r. 
1980. Nie było ono dotychczas publikowane. Podsumowanie życia i działalności ks. Franciszka 
Blachnickiego znajdziemy w artykułach: M. M a rc z e w s k i ,  Teolog odnowy Kościoła - Ks. 
Franciszek Blachnicki: 24 III 1921 - 27 I I 1987, Ateneum Kapł. 79 (1987) t. 109, s. 371-377; 
bp H. B e d n o rz , Ks. Franciszek Blachnicki. Wspomnienie pośmiertne. Tygodnik Powsz. z 14 
VI 1987, s. 7; M. M a rc z e w s k i ,  Gwałtownik Bożego Królestwa, Ateneum Kapl. 84 (1992), t. 
118, s. 470-477.
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którym  m ożna i trzeba w alczyć wszystkim i środkam i. Jednym  z nich, bardzo 
skutecznym , je s t św iadom a decyzja całkow itej abstynencji, aby przykładem  sw oim  
pom óc innym  w przezw yciężeniu  nałogu”6.

2. W KŁAD EPISKOPATU POLSKI

Trzeba zacząć od Prym asa Tysiąclecia kard. S tefana W yszyńskiego, który w 
Ślubach Jasnogórskich  p racę nad o trzeźw ieniem  w łączył w program  m oralnego 
odrodzenia narodu. „Z w ycięska Pani Jasnogórska. Przyrzekam y stoczyć pod Twoim  
sztandarem  n a jśw ię tszy  i na jc ięższy  bój z naszym i w adam i narodow ym i. 
Przyrzekam y w ypow iedzieć walkę... pijaństw u i rozw iązłości” . Przez pośrednictw o 
M atki C zęstochow skiej pragnął Prym as Polski w ieść naród „ze śm ierci w alkoholu 
do życia w C hrystusie” . W  aspekcie społecznej przydatności K ościoła w życiu naro­
du Prym as podkreślał: „C złow iek, który chce w ładać sobą i służyć innym  -  m usi być 
trzeźwy. Przyw racanie  oblicza  trzeźw ego rodakom  to najbardziej postępow a i tw ór­
cza  praca społeczna”7.

W  orędziu do kapłanów  polskich  apelow ał Prym as Tysiąclecia, by kontynuow ać 
pracę nad otrzeźw ieniem  narodu i ratow ać go przed śm iertelnym  zagrożeniem  „w 
oparciu o p iękne przykłady działalności naszych znakom itych poprzedników  -  jak  
Sługi Bożego O jca  S tanisław a Papczyńskiego, Ks. B ronisław a M arkiew icza, Ks. 
A lojzego Piecka, Ks. Jana  Kapicy, Ks. W ładysław a Padacza, Ks. A ntoniego Cząstki 
i innych -  z  m iłości do N arodu i K ościoła, w duchu pokuty i zadośćuczynienia, w 
poczuciu odpow iedzialności duszpasterskiej, zw iązanej z obroną godności ludzkiej... 
T rzeba w yw oływ ać zdecydow aną wolę życia w trzeźw ości. N asz wysiłek w tym  
kierunku trzeba w zm óc do tego stopnia, by nie dopuścić do rozkładu rodziny, a 
następnie spraw ić, żeby trzeźw ość stała  się trw ałą cechą naszej osobow ości i 
trw ałym  składnikiem  naszych obyczajów ”8.

W  r. 1968 Ks. Prym as m ów ił: Na obradach Episkopatu zawsze występuje sprawa 
trzeźwości. Nie jest ona na marginesie pracy Episkopatu, ale stanowi jeden z 
głównych nurtów, jedną z głównych trosk Episkopatu. Dlatego my biskupi życzymy 
owocnej i dynamicznej pracy dla całego duchowieństwa, bo idzie o rzeczywistą, 
wielką klęskę społeczną, która wybija się na czoło, która stanowi wielkie zagrożenie 
biologiczne i duchowe narodu i wobec innych narodów wyrabia nam opinię 
niesławną. Potwierdzają tę opinię turyści zagraniczni, którzy tu do nas przyjeżdżają. 
Ale dla nas praca nad trzeźwością to sprawa naszego obowiązku katolickiego, jest to 
zarazem sprawa naszych uprawnień religijnych i duszpasterskich, bo wobec Państwa 
Kościół w Polsce stara się o wznowienie wolnych korporacji trzeźwościowych, by 
ratować byt narodu9.

Słowa Jana Pawła II z alokucji z dnia 20 I 1979 r., W: XIII Tydzień Modlitw o Trzeźwość 
Narodu, Warszawa 1980, s. 5. Por. Przesłanie Ojca świętego do uczestników międzynarodowej 
konferencji na temat problemów narkomanii i alkoholizmu, W: Przesianie nadziei, pod red. M. 
D z je w ie c k ie g o ,  W arszawa 1993, s. 185-190.

Cyt. za H. K o rż a , Rodzina polska zawsze trzeźwa, Warszawa 1985, s. 31.
L ist Prymasa Polski do kapłanów z dnia 8 grudnia 1979 r„ Archiwum Duszpasterstwa 

Trzeźwości w Sandomierzu, s. 2-3. 24 X 1976 sesji trzeźwościowej w ramach dnia skupienia 
na Jasnej Górze przewodniczył Kard. Karol Wojtyła.

Z Archiwum Duszp. Trzeźw, w Sandomierzu - karta z r. 1968.
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N iem al co roku biskupi polscy redagują listy pasterskie do narodu pośw ięcone tej 
problem atyce. Nie wolno nam zapomnieć o przestrodze wypowiedzianej przez ks. 
Bronisława Markiewicza oraz Prymasa Tysiąclecia, że Polska, albo będzie trzeźwa, 
albo nie będzie jej wcale10 -  podkreślają. Odwołujemy się zatem do sumień ludzi 
szanujących prawo Boże i przypominamy zobowiązania płynące z Jasnogórskich 
Ślubów Narodu" -  oto wątek, który w iele razy przew ija się w odezw ach pasterskich 
biskupów.

W  innym  liście pasterskim  biskupi konstatują: Alkohol odbiera godność, poczucie 
odpowiedzialności, jasne widzenie rzeczywistości. On przekreśla świat wartości 
osobowych, narodowych i religijnych. On staje się narzędziem zniewolenia i 
wyniszczenia nie tylko poszczególnych rodzin, lecz także bytu Narodu12. Okazją 
gorących apeli Episkopatu je s t m iesiąc sierpień, „m iesiąc szczególnej troski o trzeź­
wość naszego narodu” . Tak bardzo potrzeba nam dzisiaj nowego cudu nad Wisłą, tym 
razem w postaci katolickiego ruchu trzeźwości w masowej skali'2.

W  r. 1991 biskupi pisali: Stajemy u progu budowania III Rzeczypospolitej... Mamy 
budować i odbudowywać, «bo wiele zostało zrujnowane. Zrujnowane w ludziach, w 
ludzkich sumieniach, w obyczajach» (Homilia Ojca świętego, Radom, 4 czerwca)... 
Trzeźwość jest koniecznym warunkiem rozwoju poszczególnych osób, rodzin i 
środowisk. Jest warunkiem budowania społeczeństwa żyjącego w wolności 
wewnętrznej i ładzie moralnym. Jest podstawą ochrony życia, zdrowia i godności 
ludzkiej. B iskupi w racają do m yśli ks. Jana Kapicy. W  ustroju kapitalistyczno- 
liberalnym  alkohol traktuje się w yłącznie jak o  jeden  z towarów. Chodzi zwłaszcza o 
traktowanie alkoholu przez niektóre osoby czy instytucje jedynie w aspekcie eko­
nomicznym, jako źródło łatwego dochodu. Bardzo niepokoi ciągle niewyjaśniona do 
końca sprawa sprowadzenia do Polski ogromnej ilości alkoholu z zagranicy14 -  kon­
statują ze sm utkiem  pasterze polscy.

Także poszczególni biskupi w sw oich diecezjach ogłaszają pasterskie apele o 
trzeźw ość. W ystarczy wskazać na  odezw y kard. M acharskiego w K rakow ie czy 
pism a Sługi B ożego B iskupa P iotra G ołębiow skiego, który przed każdym  tygodniem  
trzeźw ości redagow ał gorący apel, w ykorzystując także inne okazje, np. peregry­
nację O brazu M atki Bożej C zęstochow skiej czy rekolekcje O rędzia Fatim skiego15.

W  r. 1959 ukazały się Wytyczne Episkopatu Polski dla kościelnej działalności trzeźwo- 
ściowej, znowelizowane w r. 1971. W  dokumencie tym „biskupi w żywej trosce o reli­

10 List pasterski na XXII Tydzień Modłów o Trzeźwość Narodu, Kronika Diecezji 
Sandomiersko-Radomskiej 82 (1989), s. 62.

List Episkopatu Polski do duchowieństwa i wiernych w związku z Ruchem Trzeźwości im. 
św. Maksymiliana Kolbego, Kronika Diecezji Sandom.-Rad. 76 (1983), s. 74.

Wezwanie Episkopatu Polski do wzmożenia odpowiedzialności za trzeźwość narodu, 
Kronika Diecezji Sandom.-Rad. 79 (1986), s. 200.

List pasterski Episkopatu Polski w związku z sierpniowym wezwaniem do trzeźwości, 
Kronika Diecezji Sandom.-Rad. 84 (1991), s. 151; List Episkopatu Polski z racji sierpniowego 
wezwania do trzeźwości, Kronika Diecezji Sandomierskiej 85 (1992), s. 195.

14 List pasterski Episkopatu Polski w związku z sierpniowym wezwaniem do trzeźwości, 
Kronika Diecezji Sandom.-Rad. 84 (1991), s. 1.51-152.

L Por. odezwy kard. F. Macharskiego na lamach Tygodnika Powszechnego, np. z 23 XII 
1979, 24 II 1980, odezwy Bpa Piotra Gołębiowskiego opublikowane w Maria spes nostra, 
Sandomierz 1989. Por. bp J. M azur, Zlo dobrem zwyciężaj, Tygodnik Powsz. 38 (1984) z dnia
15 IV.
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gijne, moralne, fizyczne i kulturowe zdrowie narodu podali wyraźne wskazania, w jaki 
sposób mamy prowadzić we wspólnotach parafialnych duszpasterstwo trzeźwościo- 
w e”16. Dokum ent ten wiele razy powielany i kolportowany17 określa postawę kapłanów, 
zaangażowanie się zakonów i zgromadzeń zakonnych w apostolstwo trzeźwości, 
wychowanie w sem inariach duchownych w tym wymiarze, rolę uczelni katolickich, 
strukturę hierarchiczną akcji kościelnej, wychowanie trzeźwościowe dzieci i młodzieży.

Z  ramienia Episkopatu kościelną działalnością trzeźwościową kierowała, koor­
dynowała i inspirowała ją  Kom isja Episkopatu dla Spraw Trzeźwości. Przewodniczył jej 
w latach 50-tych biskup sufragan płocki Piotr Dudziec, w latach 60-tych -  biskup pom oc­
niczy lubelski Henryk Strąkowski. W  latach 1965-1989 przewodniczącym tej komisji 
Episkopatu był biskup Jan M azur ordynariusz siedlecki, od marca 1989 r. przewodził jej 
biskup pom ocniczy radomski Adam Odzimek. Z  jego rąk przejął te funkcję Biskup 
D rohiczyński Antoni Dydycz. Kom isja Episkopatu prowadziła rozmowy z władzami 
państwowymi, organizowała sympozja i spotkania działaczy trzeźwościowych, opra­
cowywała i przesyłała do ośrodków diecezjalnych różne raporty, wskazania, memoriały, 
ABC wychowania trzeźwościowego, materiały duszpasterskie. Ona inspirowała „dary 
trzeźwości i abstynencji” z okazji pielgrzymek do Polski Jana Pawła U, „przedkongre­
sową niedzielę otrzeźwienia” , domagała się wolności dla kościelnych m chów trzeźwoś­
ciowych, m.in. dla Ośrodka Trzeźwościowego w Zakroczym iu itd.18 Przez kilka 
dziesiątków lat ogrom ny wkład w pracę Komisji Trzeźwościowej dawał jej sekretarz ks. 
prał. Henryk Korża. W iele doświadczeń w zakresie duszpasterstwa trzeźwości przekazy­
wał jej członek ks. d r Stanisław Zarych z Przemyśla. Prawdziwym  charyzmatykiem tej 
pracy był świecki członek tej Komisji dr Józef Rybicki, ppłk AK, uczestnik powstania 
warszawskiego, szef K edyw u okręgu Warszawa, postać ogromnie barwna19.

3. DIECEZJALNI REFERENCI TRZEŹW OŚCI

W  strukturze kościelnej działalności trzeźwościowej wybitną i prawdziwie animator- 
ską rolę pełnią diecezjalni referenci trzeźwości. Określiły ją  W ytyczne Episkopatu rozpo­

16 List Prymasa Polski do kapłanów, dz. cyt., s. 2.
W ytyczne dla Kościelnej Działalności trzeźwościowej przyjęte przez. Episkopat Polski na 

Konferencji Plenarnej dnia 17 VI 1959 r. a znowelizowane dnia 1 IV 1971 r. na 124 Konferencji 
Plenarnej Episkopatu Polski, Kronika Diecezji Sandom. 66 (1973), s. 7-11; także: Ateneum 
Kagl. 66 (1974), t. 83, s. 260-265 i wiele wydań z malej poligrafii.

Por. H. K o r ż a , Przedkongresowa niedziela otrzeźwienia, z dnia 24 V 1987', Dezyderaty 
pod adresem kompetentnych władz państwowych w sprawie wspólnego przezwyciężania katas­
trofalnej plagi alkoholowej w Polsce, Siedlce 23 X 1987; Duszpasterskie Pro memoria dla 
duchowieństwa w Polsce w sprawie systematycznej realizacji Wytycznych Episkopatu Polski dla 
kościelnej działalności trzeźwościowej z dnia 29 XII 1988\ Memoriał adresowany do marszałka 
sejmu Romana M alinowskiego i innych władz PRL z dnia 28 II 1989. W r. 1992 memoriał do 
władz państwowych zredagowała Konferencja Episkopatu Polski podpisany przez Prymasa 
Polski Kard. Józefa Glempa i Abpa Bronisława Dąbrowskiego, Memoriał Biskupów Polskich, 
W: Przesłanie nadziei, dz. cyt. s. 191-195. Por. tamże, s. 195 ns.

Uczestnik walk o niepodległość 1918-1920, ranny w wojnie polsko-bolszewickiej. Uzyska! 
doktorat na filologii klasycznej Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie. Po wrześniu 1939 r. jeden 
z pierwszych organizatorów konspiracji wojskowej Służby Zwycięstwu Polsce. W marcu 1943 r. 
stanął na czele Kedywu Okręgu Warszawskiego AK, od sierpnia 1945 r. prezes Obszaru Centralnego 
WiN. Aresztowany 22 grudnia 1945 r., skazany na 10 lat więzienia. W 1976 r. byl współ­
założycielem KORu. Odznaczony krzyżem Virtuti Militari i czterokrotnie Krzyżem Walecznych. 
Zmarł 9 maja 1986 r. Por. W. W iśn iew sk i, Zwyciężyć klęskę, Tygodnik Powsz. 44 (1990) nr 31.
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czynając od stwierdzenia: „Na szczeblu diecezjalnym Kos'cielną Działalnością Trzeź­
wości kieruje Biskup Ordynariusz za pośrednictwem swego Diecezjalnego Referenta 
Trzeźwości”20. Niezależnie od tego czy miał przy swoim boku „konsultę złożoną z 
duchownych i świeckich”, na jego barkach spoczywało gros pracy i odpowiedzialności.

Dużo w ysiłku na płaszczyźnie kościelnej działalności trzeźw ościow ej wym agał 
organizowany co roku w diecezji Tydzień M odłów  o Trzeźw ość Narodu. D iecezjalny 
referent przesyłał dla w szystkich parafii program , szczegółow e instrukcje, kazania lub 
szkice hom ilii, katechezy trzeźw ościow e, m odlitw y w iernych etc. W  ostatnich 
dziesiątkach lat m ateriały duszpasterskie były redagow ane na szczeblu centralnym  w 
ram ach pracy Kom isji Trzeźw ościow ej Episkopatu, która koordynow ała autorstw o i 
treść program u wydając całość w form ie broszury m niej lub więcej obszernej. A le w 
latach 60-tych po zlikw idow aniu Krucjaty W strzem ięźliw ości jako  referent diecezjal­
ny przy pom ocy kilku kapłanów  albo zw ykle sam  opracow yw ałem  teksty obszernych 
kazań trzeźw ościow ych, które R eferat D uszpasterstw a Kurii D iecezjalnej powielał na 
zw ykłych m aszynach do p isania w iele razy. Spod kalki w ychodziło najwyżej 10 
egzem plarzy przebitki, a trzeba było kilkanaście stron tekstu przem nożyć przez 270 
parafii. B yła to benedyktyńska i m rów cza praca, ale n ie dotykały jej nożyce cenzury.

Kurialny referent był także organizatorem sympozjów i kursów dokształcających dla 
duchowieństwa w zakresie teologii i duszpasterstwa trzeźwości. Obejmowały one deka- 
nalnych referentów trzeźwości, m łodsze roczniki duchowieństwa a także alumnów semi­
narium duchownego, dla których udzielali się zaproszeni prelegenci. W  domu rekolek­
cyjnym w Sandomierzu odbyły się takie kursy w latach 1965, 1970, 1974. Występowali 
na nich specjaliści o sławie ogólnopolskiej. D r Józef Rybicki ukazywał stronę socjolo- 
giczno-prawną wykorzystywania ustawy antyalkoholowej w duszpasterstwie, pani Hele­
na W ierzbicka z Warszawy analizowała proces psychodegradacji alkoholowej, dr Alek­
sandra M ajewska z Lodzi przedstawiła wyniki badań polskich i obcych obejmujących 
alkoholizm dzieci i młodzieży. Prof. Zbigniew Tadeusz W ierzbicki z W arszawy i M gr 
Józef Styk z KULu ukazywali tło pracy trzeźwościowej kapłana-duszpasterza w aspekcie 
socjologicznym i psychologicznym. P. Jadwiga Jełowicka z Prymasowskiego Instytutu 
Ślubów Narodowych prezentowała ideę Pomocników M atki Kościoła oraz jej życiowe i 
pastoralne aplikacje w pracy nad ratowaniem zagrożonego przez alkoholizm narodu. 
Oczywiście jako prelegenci występowali także duchowni, wśród nich O. Benignus 
Sosnowski twórca kapucyńskiego Ośrodka Trzeźwości w Zakroczymiu, prezentując 
swoją wystawę antyalkoholową, która wędrowała po diecezji; O. M arian Polak michali- 
ta ukazał postać O. Bronisława M arkiewicza jako wzór kapłańskiej ascezy i ofiarnej 
pracy nad trzeźwością narodu. Udzielał się także m ający wielkie doświadczenie w asce- 
tyczno-duszpasterskiej strome zagadnienia ks. dr Stanisław Zarych z Przemyśla, jak 
zawsze wiele miał do powiedzenia ks. Henryk Korża (Łomża-KUL), patronował sym­
pozjom i przemawiał bp Jan M azur przewodniczący Komisji Episkopatu.

W  ram ach przygotow ania do R ekolekcji O rędzia Fatim skiego w  latach 1976-1979 
odbyła się osobna seria spotkań, obrad i konferencji trzeźw ościow ych, które ogar­
nęły kilkakrotnie całe prezbiterium  diecezji sandom ierskiej21.

Wytyczne dla Kościelnej działalności Trzeźwościowej, dz. cyt. nr 16.
Por. J. K ra s iń s k i ,  Duszpasterstwo trzeźwości, Studia Sandomierskie 3 (1982), s. 152- 

153; Archiwum Duszp. Trzeźwości w Sandomierzu, teczka: Roczne sprawozdania diecezjal­
nego referenta trzeźwości.
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N a każdą kongregację dekanalną lub rejonową duszpasterzy diecezjalny referent trzeź- 
wos'ci redagował komunikaty, które zawierały szczegółowe instrukcje, program pracy 
trzeźwościowej zsynchronizowany z ideą przewodnią roku duszpasterskiego, z ważkimi 
wydarzeniam i bieżącymi, jak  milenium Polski chrześcijańskiej, wizyty Papieża etc.

O bok  tekstów  pow ielanych podaż treści pastoralnych i praw nych obejm ow ała 
także druki na  lam ach periodyku diecezjalnego sandom ierskiego. O bok listów  
pastersk ich  Episkopatu  z inicjatyw y referenta trzeźw ości opublikow ano Ustawę o 
wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, Apel Ruchu Trzeźwości 
im. św. Maksymiliana Kolbego, Ramowy Regulamin tegoż Ruchu, różne apele trzeź- 
w ościow e, kom unikaty, ogłoszenia etc.22. Tę zw ielokrotnioną podaż druków  trzeź- 
w ościow ych  przez k ilka lat ułatw iało mi łączenie funkcji diecezjalnego referenta 
trzeźw ości z funkcją redaktora „Kroniki D iecezji Sandom ierskiej” .

Każdego roku w iosną Diecezjalny Referent Trzeźwości redagował odezwy do rodzin 
księży prym icjantów i ich duszpasterzy, by w duchu prawdziw ie chrześcijańskim i w 
duchu ofiary kapłańskiej były sprawowane prym icje kapłańskie -  bez kropli alkoholu, 
„aby neoprezbiterzy dawali przykład dla wiernych z okazji uroczystości religijnych, 
jak im  są prym icje d la nich i d la wiernych”23. Tak potraktowane dom owe uroczystości 
prym icyjne nie tylko odpowiadają godności rodziny kapłańskiej, ale są także wzorem  
odnow y m oralnej narodu, o którą zabiega tak bardzo Papież Polak Jan Paweł Π, Do 
Referatu D uszpasterstw a w Kurii przychodziły listy od rodzin prym icjantów dające 
piękne św iadectwo o tym  jak  m ożna autentycznie radować się i bawić bez kropli alko­
holu. W arto w tym  m iejscu zaznaczyć, że specjalne błogosław ieństwa biskupi wysyłali 
do rodzin, które pom im o presji tradycji alkoholowej decydowały się na urządzanie 
w esel bezalkoholowych24. Ciekawym i doświadczeniam i w  tym  względzie dzielił się 
apostoł trzeźw ości i abstynencji Sługa Boży Bp Piotr Gołębiowski.

W ielką troską pasterzy diecezji jak  i diecezjalnych referentów  była i jes t postaw a 
trzeźw ości u  duchow nych i jak  najw iększa liczba kapłanów  abstynentów. N ie trzeba 
dow odzić, że psychodegradacja alkoholow a duszpasterza przekreśla wszelką efekty­
w ność i sens pracy kapłańskiej i jes t przedm iotem  w ielkiego zgorszenia wiernych. 
P rzyw ołane tu zw ierzenie jednego  z biskupów  diecezjalnych obejm uje typow e 
znam iona nieodw racalnej sytuacji w w ym iarze statystycznym . B iskup ów  zw rócił się 
do profesora  m edycyny, by  ratow ał jeg o  kapłana alkoholika. Po szeregu badań i prób 
terapii profesor postaw ił diagnozę: Ekscelencjo nic się n ie da  zrobić. W ystawię mu 
św iadectw o lekarskie. N ależy je  w ysiać do Stolicy A postolskiej i tego człow ieka 
należy „zw olnić z kapłaństw a” i przenieść do stanu św ieckiego. Jego ju ż  się uratow ać 
nie da: to plastelina, nie człowiek, bez charakteru, „bez kręgosłupa” . Aikohol 
zniszczył w nim  w szelką wolę. On m oże Ekscelencji przysięgać, że ju ż  nie będzie pił, 
a ju tro  zrobi to nieuchronnie, bo w nim  działają tylko determ inizm y nałogu, choroba 
alkoholow a zniszczyła w nim  wolę, pozostał tylko „strzęp człow ieczeństw a”25.

22 Tamże, Sprawozdanie z r. 1987, s. 2.
23 Bp Jan M a z u r , Odezwa Przewodniczącego Komisji Episkopatu Polski d/s Trzeźwości do 

wszystkich Wyższych Seminariów Duchownych w Polsce z dnia 23 U 1988 r.
N a temat urządzania wesel bezalkoholowych w parafiach mówił w swojej prelekcji do 

prezbiterium  sandomierskiego dnia 16 IX 1965 r. ks. prob. Roman Chimiak z Diecezji 
Przemyskiej.

25 Archiwum  Duszp. Trzeźwości, karta z r. 1971.
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K ościół w Polsce nie ustaje w w ysiłkach intensyw nej terapii kapłanów  alkoho­
lików. Pośród różnych „punktów  opieki” pow stał 1 V 1975 r. ośrodek w Bardo 
Śląskim  w klasztorze OO. redem ptorystów  podejm ujący kurację księży cierpiących 
na chorobę alkoholow ą26. O becnie taką kurację odw ykow ą m edyczno-ascetyczną 
prow adzi ks. prał. H enryk K orża w dom u rekolekcyjnym  w N ałęczow ie. Istotne 
znaczenie m a tu profilaktyka -  postaw a abstynencji zalecana gorąco m łodym  
kapłanom  i alum nom  sem inarium  duchow nego. Sem inaria alkohologiczne -  kola 
abstynentów  czy duszpasterstw a trzeźw ości prow adzone dla alum nów przez m oder­
atorów  -  w ykładow ców  są szkolą ducha ofiary. W skazują na fakt, że żaden z 
nałogow ych alkoholików  nie m iał zam iaru być takim , kiedy sięgał po pierw szy czy 
kolejny kieliszek. Uczą, że tylko konsekw entna postaw a abstynencji stanow i 
całkow ite zabezpieczenie przed chorobą alkoholow ą, nie m ów iąc ju ż  o w alorach 
egzystencjalnego przykładu i m oralnego w zorca na  polu apostolstw a trzeźw ości27.

L iczne sem inaria posyłały grupy alum nów  na w akacyjną szkołę duszpasterstw a 
trzeźw ości do Zakroczym ia. Zapraszały w ielu prelegentów  do gm achu sem i­
naryjnego. Sandom ierskim  alum nom  obok wyżej w ym ienionych prelegentów  
udzielał się także naczelnik „Szarych Szeregów ” Stanisław  Broniew ski -  pseudonim  
„O rsza” , dow ódca słynnej akcji pod Arsenałem , który ukazyw ał potrzebę odrodzenia 
w Polsce autentycznego skautingu i pow rót do daw nych tradycji abstynenckich28.

4. DEKANALNI REFERENCI TRZEŹW OŚCI I PODSTAWOWY POZIOM 
DZIAŁALNOŚCI TRZEŹW OŚCIOW EJ -  PARAFIE

Funkcja  dekanalnych  referen tów  trzeźw ości została  także p rzew idziana w 
„W ytycznych Episkopatu Polski”29. W  diecezji sandom ierskiej instytucja ta została 
pow ołana do istnienia w r. 1962. B yła przedłużonym  ram ieniem  instytucji central­
nych K ościoła polskiego a zarazem  bliska duszpasterzom  szeregow ym . N a kongre­
gacji dekanalnej w każdym  kw artale dekanalni referenci, m ieli swój „żelazny kw ad­
rans” -  praw o do przekazania bieżących inform acji i szczególnych akcentów  w 
zakresie duszpasterstw a trzeźw ości. P rzeprow adzali in terw encje w obec w ładz 
lokalnych w przypadkach łam ania ustaw y antyalkoholow ej zarówno tej z  10 grudnia 
1959 r. ja k  i jej w ersji znow elizow anej z  dnia 26 X  1982 r. Pod egidą diecezjalnego 
i dekanalnych referentów  trzeźw ości w łączali się w dzieło nękania organów  „w ładzy 
i adm inistracji” aktyw niejsi duszpasterze. B azując na różnych grupach społecznych 
(koła gospodyń w iejskich, R uch Trzeźw ości św. M aksym iliana etc.) prow adzili 
skuteczną walkę z b im brow nictw em  i m elinam i pijackim i, doprow adzali do lik­
w idacji różnych punktów  sprzedaży alkoholu30. W  licznych petycjach i dokum entach

Por. Komunikat Sekretarza Komisji Episkopatu d/s Trzeźwości H. Korży z dnia 8 III 1975 
r. (Archiwum Duszp. Trzeźw.).

W seminarium duchownym w Sandomierzu moderatorami kola abstynentów byli m.in. ks. 
prof. Wincenty Granat, ks. dr Marian Nowakowski, ks. dr Lucjan Wojciechowski, ks. dr Józef 
Krasiński, ks. dr Wiesław Wilk, ks. dr Adam Kończak, ks. dr Adam Odzimek.

28 Por. relację zawartą w Kronice Diecezji Sandom.-Rad. 78 (1985), s. 142-143.
29 Wytyczne Episkopatu Polski dla kos'cielnej działalności trzeźwościowej, dz- cyt. nr 17.

Por. np. w diecezji sandomierskiej osiągnięcia na tym polu księży proboszczów: 
Stanisława Ciejki'i Stefana Wilka.



154 KS, JÓ Z E F  K RA SIŃ SK I [10]

bazow ano na podstaw ach praw nych pow ołując się na tenor ustaw y antyalkoholow ej. 
N a w szystkich szczeblach rozm ow y z w ładzam i państw ow ym i przedstaw iciele 
K ościoła argum entow ali, że K ościół w e w łasnym  zakresie -  na  płaszczyźnie dusz­
pasterskiej pracuje nad trzeźw ością narodu. A le jego  w kład n ie m oże być w yspą na 
m orzu przeciw dzialań.

G dy diecezjalny referent trzeźw ości odwiedza! G łów ny Społeczny K om itet 
Przeciw alkoholow y w W arszawie (ul, K opernika 36/40), dekanalni referenci 
nawiązywali współpracę z lokalnymi Komitetami Przeciwalkoholowymi, które dostar­
czały parafiom  sporo broszur, plakatów i filmów. Ale w tym  względzie dialog był bardzo 
zróżnicowany. Niektóre ośrodki niechętnie kontaktowały się ze „światem klery kalnym ” . 
W  latach 80-tych niektórzy referenci kościelni uzyskiwali nawet fundusze, które wyko­
rzystywano jako pomoc dla pogrążonych w nędzy rodzin alkoholików.

W  1981 r. na nowej fali społeczno-politycznej W ojew ódzkie Społeczne K om itety 
P rzeciw alkoholow e naw iązały ściślejszą w spółpracę z K ościołem  K atolickim  w lik­
w idacji społecznej patologii alkoholow ej. D ekanalni referenci brali udział w sesjach 
W ojew ódzkich Społecznych K om itetów  Przeciw alkoholow ych. N iektórzy kapłani 
weszli naw et w skład prezydium  SK P31.

Referenci: diecezjalny i dekanalni organizowali także pielgrzym ki trzeźw ościow e. 
Z m ierzały one do sanktuariów  lokalnych, a na 186 K onferencji Plenarnej Episkopatu 
odbytej w K oszalinie dnia 26 czerw ca 1982 r. została przyjęta uchwala, by co roku 
b y ła  o rgan izow ana  K rajow a P ie lg rzym ka A posto lstw a T rzeźw ości celem  
przebłagania B oga za  grzechy pijaństw a i w yproszenia u tronu K rólowej Polski łaski 
trzeźw ości dla każdej rodziny i polskiego narodu. Zachęta duszpasterzy była 
adresow ana do ludzi szlachetnych i trzeźw ych, zaangażow anych w duszpasterstw o 
trzeźw ości i wszystkich, którzy cierpią z pow odu obecności alkoholika w rodzinie czy 
środow isku. P ierw sza taka pielgrzym ka na Jasną G órę m iała m iejsce 18 i 19 w rześnia 
1982 r. W  następnych latach jako  stały term in w yznaczono trzecią niedzielę czerwca.

W  r. 1990 z inicjatyw y duszpasterzy R adom ia i now ego przew odniczącego 
K om isji E piskopatu ds. T rzeźw ości bpa A dam a Odzim ka zainicjow ano pielgrzym ki 
o charakterze ogólnopolskim  do N iepokalanow a. M iejsce także sym boliczne. Bo św. 
M aksym ilian  K olbe stał się patronem  bractw  trzeźw ości i szczególnym  orędow ni­
k iem  duszpasterstw a trzeźw ości w naszym  kraju. Kard. Józef G lem p w yraził 
szczególną radość z tej inicjatyw y i przekazał prym asow skie b łogosław ieństw o dla 
organizatorów  i uczestników  tej pielgrzym ki. P ierw sza pielgrzym ka duszpasterstw a 
trzeźw ości do N iepokalanow a odbyła się w dniach 27 V I -  1 V II 1990 r.32.

O czyw iście w szystkie rodzaje kościelnej działalności trzeźw ościow ej organi­
zow ane odgórnie przez Kom isję Episkopatu, referentów  diecezjalnych i dekanalnych 
m ają najw ażniejszy i najszerszy styk z rzeczyw istością społeczną na poziom ie para­
fialnym . Tu odbyw ają się Tygodnie m odłów  o Trzeźw ość Narodu, tu w łączają się 
w ierni w nabożeństw a, ruchy trzeźw ościow e i inne form y apostolatu. N ieraz w 
dyskusjach  z w ładzam i w czasie prób ograniczenia na tym  polu działań K ościoła

31 Por. np. pisma Wojewódzkiego Spoi. Komitetu Przeciwalkohol. w Radomiu z dnia 17 II i 
6 V 1981 i odpowiedź Diecezj. Referatu Trzeźwości z dnia 15 V 1981 (Archiwum Duszp. 
Trzeźw, w Sandomierzu).

“  M. D z ie w ie c k i ,  Z  Radomia do Niepokalanowa w intencji trzeźwości narodu, Kronika 
Diecezji Sandom.-Rad. 84 (1991), s. 75-82.
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pojaw iała się argum entacja, że państw o prowadzi uśw iadam iającą akcję trzeźwoś- 
ciową, i to winno wystarczyć. Kościelni referenci w replice wskazywali na  fakt, że 
prelegenci ze społecznych kom itetów  oddzialyw ują na grupki elitarne, podczas gdy w 
kościołach Polski w ram ach tygodnia trzeźw ości jednego dnia odbyw a się w iele tysię­
cy „prelekcji” , które obejm ują w ielkie rzesze ludzi, zw łaszcza gdy chodzi o niedziele.

C hyba na poziom ie parafialnym  najlepiej w idać, że w kościelnej działalności 
trzeźw ościow ej nie chodzi o rozliczanie się z zastanych nieszczęść i grzechów 
spow odow anych alkoholem , ale o profilaktykę: jak  ustrzec ludzi jeszcze trzeźw ych, 
dzieci, m łodzież, by te grupy nie weszły w orbitę groźnego oddziaływ ania alkoholu. 
T rzeba tw orzyć jak  najw ięcej zespołów  apostolskich złożonych z ludzi dobrej woli, 
zaangażow anych anim atorów, w ciągając do tych grup dzieci i m łodzież, by ich  uod­
pornić na zasięg i sidła pijaństw a i alkoholizm u, by ciągle pow iększały się szeregi 
ludzi nie pijących, abstynentów . To jes t apostolstw o czynu, postaw y egzystencjalnej, 
stw arzanie grup nacisku w sensie pozytyw nym , nacisku dobra -  postaw y trzeźwej 
przeciw staw iającej się spontanicznie i śm iało pow szechnej u nas presji picia. Taką 
szansę stw arzają pew ne akcje trzeźw ościow e i ruchy odnow y religijnej, o których 
będzie m ow a niżej.

Trzeba przyw ołać tu także wyniki badaw cze w zakresie alkohologii m edycznej i 
psychologicznej, które stwierdzają, że im  bardziej m łodociany organizm  tym  głębsze 
są skutki intoksykacji alkoholowej. Im  wcześniej następuje inicjacja alkoholowej 
konsum pcji, tym  krótszy okres zaciągnięcia nałogu, choroby alkoholowej. Dlatego 
tak  w ażne jes t w ychow anie dzieci i m łodzieży w atm osferze trzeźw ości i abstynencji. 
Trzeba uczyć m łode pokolenie radości bez alkoholu. U rządzać przyjęcia (imieniny, 
urodziny, święta, inne okazje) o charakterze abstynenckim ; w prow adzać całą gamę 
napojów  bezalkoholow ych, dużo hum oru, spontanicznej radości, śpiewów.

Jed n ą  z ty ch  dróg  w y chow yw an ia  w trzeźw ości m łodego  p o k o len ia  są 
p rzyrzeczenia abstynenckie dzieci z  okazji I K om unii św. dotyczące zachow ania 
trzeźw ości do 18 roku życia i deklaracje rodziców  o abstynenckim  charakterze 
dom ow ego przyjęcia z racji I K om unii św. Przypom inają to biskupi, m .in. w 
cy tow anych  ju ż  „W ytycznych”33 i in d y w idualnych  odezw ach  pastersk ich . 
Duszpasterze na  zebraniach z rodzicam i, w kazaniach i katechezach w inni akcen­
tować sakralny charakter uroczystości p ierw szokom unijnej, którego n ie m ogą 
przek reślić  libac je  a lkoholow e. Tylko całkow ite  zo b o w iązan ia  abstynenck ie  
składane na tę uroczystość przez rodziców, przy w spółudziale apostolskiego zaan­
gażow ania dzieci, m ogą gw arantow ać, że przysłow iow y „jeden k ieliszek” n ie stanie 
się pierw szym  z serii, która kończy się katastrofą grzechu pijaństw a i depraw acją 
m łodziutkich serc, do których po raz pierw szy zaw itał C hrystus Eucharystyczny. W  
wielu parafiach polskich dzięki aktyw nej postaw ie duszpasterzy w yelim inow ano 
niem al całkow icie napoje alkoholow e z przyjęć urządzanych z okazji I K om unii św.

Spraw y trzeźw ości, oddziaływ anie alkoholu na życie rodzinne i potom stw o sta­
w iane są także przed oczy nupturientów  na konferencjach przedm ałżeńskich. Ich 
w pływ nie m oże być m ierzony w yłącznie ilością w esel bezalkoholow ych w para­
fiach34.

33 Wytyczne Episkopatu Polski, dz, cyt. m' 10; List Prymasa Polski do kapłanów, dz■ cyt. s. 4.
Por. Ks. F. Cli., Z  długoletnich doświadczeń duszpasterza, Homo Dei 40 (1971), s. 230-

233.
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W  duszpasterstw ie trzeźw ości na poziom ie parafialnym  niebagatelną rolę pełni 
Parafia lna  K sięga Trzezwos'ci (lub Z ło ta  K sięga Trzezwos'ci). M ów ią o niej 
W ytyczne Episkopatu35. Z  okazji rekolekcji lub misji, w okresie W ielkiego Postu, z 
różnych  indyw idualnych inspiracji w pisują się do niej spore kręgi w iernych. 
W szystko zależy od gorliwos'ci pasterskiej m iejscow ych kapłanów. Jeśli ci w ierni 
w pisani do Parafialnej K sięgi T rzeźw ości, niezależnie jaki zakres abstynencji i na 
jak i czas zadeklarow ali, m ają stalą opiekę duszpasterza, w łasne nabożeństw a 
u rząd zan e  przynajm nie j k ilka  razy  w roku, stanow ią  Para fia ln y  A p o sto la t 
T rzeźw ości. W  niektórych diecezjach parafialne księgi trzeźw ości stanow ią przed­
m iot dokładnej kontroli w czasie b iskupich w izytacji pasterskich. Obecność takiej 
księgi w kościele i stały przystęp do niej w iernych są obow iązkow e. Do jednego  z 
tak ich  kościo łów  nocą wdarli się złodzieje. Poczynili niew ielkie szkody, ale wpisali 
w ielkim i literam i nazw isko proboszcza do wyłożonej na ołtarzu księgi trzeźw ości. 
D uszpasterz  przejął się tym  ew enem entem  bardzo pow ażnie. Dawniej nie gardził 
kieliszkiem , teraz stał się zaangażow anym  abstynentem  i apostołem  trzeźw ości.

W ielkim  w kładem  poszczególnych rodzin parafialnych były m isje trzeźw ościow e 
albo R ekolekcje  O rędzia Fatim skiego, które przeorały w iele diecezji w Polsce. Ta 
karta działalności trzeźw ościow ej w ym aga osobnego potraktowania.

5. REKOLEKCJE ORĘDZIA FATIMSKIEGO

O bjęły one w iele diecezji polskich, ale niniejsza relacja oparta  jes t tylko na m ate­
riale  z diecezji sandom ierskiej, gdzie niżej podpisany był ich w spółorganizatorem . 
Ich p rogram  i przebieg byl typow y także d la  innych diecezji.

R ekolekcje trzeźw ościow e O rędzia Fatim skiego M atki Bożej trw ały w diecezji 
Sandom ierskiej w latach 1976-1979 prow adzone przez 0 0 .  R edem ptorystów  pod 
k ierow nictw em  ks. dyr. St. G olca a potem  ks. dyr. J. Bartosa. O bjęły one w szystkie 
parafie  d iecezji, angażując do apostolstw a trzeźw ości w ielu ludzi dobrej woli, czego 
w yrazem  były liczne wpisy do parafialnej księgi trzeźw ości w każdej parafii.

Ideę ogólnodiecezjalnych rekolekcji trzeźw ościow ych nosił w swoim  sercu pasterz 
diecezji B p P iotr Gołębiow ski już  szereg lat naprzód. O m aw iał ją  z diecezjalnym  ref­
erentem . Żyw ił jednak  obawę, by ta trudna akcja pastoralna nie stała się niew ypałem  
i czekał obserw ując dośw iadczenia innych diecezji. Rozm aw iał A dm inistrator Apost. 
osobiście w tej spraw ie z O. Piotrem  Z abielskim  i O. Benignusem  Sosnowskim . 
W reszcie zdecydow ał się na m aryjną w ersję i opraw ę tej akcji w form ie rekolekcji 
O rędzia Fatim skiego przeprow adzanych przez OO. Redem ptorystów.

W  czerw cu 1975 r. zjawił się u Pasterza O. Stanislaw  Golec, superior z Barda 
Ś ląskiego i członek Kom isji Episkopatu do spraw trzeźwości. Został ustalony wówczas 
roboczy plan perspektyw iczny akcji. Na wrześniowej konferencji księży dziekanów bp 
P. G ołębiow ski zainaugurow ał dzieło, zaapelował o poważne potraktowanie tej trudnej 
akcji pastoralnej, powierzył ją  w ręce M atki Bożej, która w wizerunku fatim skim  
będzie tem u dziełu patronować. Referent diecezjalny i O. dyr. Stanisław Golec zrefer­
owali całość problem atyki i etapy dalszego i bliższego przygotowania. W  styczniu 
następnego roku odbyła się w Sandom ierzu sesja kierow ników ekip rekolekcyjnych i

35 W ytyczne Episkopatu Polski, dz. cyt. nr 8.
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referentów duszpasterstwa. Ustalono ramowy program  i przedyskutowano miejsce 
problem atyki abstynenckiej w konteks'cie teologiczno-maryjnym.

W  dniach 16-19 lutego 1976 r. odbyły się cztery w ielkie konferencje rejonow e dla 
duchow ieństw a: w Radom iu, Opocznie, Sandom ierzu i Skarżysku, gdzie ogól dusz­
p asterzy  byl w ie lo s tro n n ie  in form ow any o ch arak terze  reko lekcji O rędzia  
Fatim skiego. W  tym  teologiczno-pastoralnym  form ow aniu i przygotow yw aniu 
duchow ieństw a brali udział biskupi sandom ierscy, ks. prał. H. Korża, dr Józef 
Rybicki, O. dyr. Stanisław  Golec i referent diecezjalny.

N a w iosennych konferencjach dekanalnych w całej diecezji w ygłaszano referat na 
temat: Trzeźw ość przez M aryję. Treść i organizacja ogólnodiecezjalnych rekolekcji 
T rzeźw ościow ych . B yl on ko le jną  okazją  do p rzed y sk u to w an ia  p ro filu  tej 
nadzwyczajnej akcji duszpasterskiej.

N ajwięcej zaangażow ania w śród duchow ieństw a budziły sesje bezpośrednio przy­
gotow ujące dekanat do rozpoczynającej się serii rekolekcji O rędzia Fatim skiego. 
Przybyw ał na nie stale diecezjalny referent, przyw ożąc księgi trzeźw ości, paczki 
skryptów, afisze i inne m ateriały  pom ocnicze, oraz reprezentant ekip m isjonarskich. 
Tym razem  jeszcze bardziej niż na poprzednich sesjach akcentowano:

a) Potrzebę praw dziw ego zaangażow ania się K ościoła i duchow ieństw a w walkę 
z klęską alkoholizm u, która stanow i zasadnicze zagrożenie narodu.

b) Potrzebę ducha ofiary i abstynencji u  tych, którzy m ają być pom ocnikam i 
Zbaw iciela w ratow aniu i zbaw ianiu dusz. O dw oływ ano się do analogii histo­
rycznych: tylko protesty R eytanów  wobec ducha konsum pcyjnego epoki saskiej i 
danina ofiarnej krwi z wielu pow stań narodow ych ocaliła św iadom ość i duchow ą 
niepodległość Polaków.

c) A lkoholizm  to m etoda rozw iązyw ania trudności społeczno-politycznych i 
ratow anie ekonom iki kraju -  nie do przyjęcia dla św iadom ych i w olnych obyw ateli 
i chrześcijan.

d) Rekolekcje nie są adresow ane do nałogow ych alkoholików, którzy są ju ż  nie­
jako  „policzeni na straty” i cud ich m oże tylko w yrw ać z determ inizm u nałogu 
(spow odow anego nieodw racalnym i zw ykle zm ianam i biochem icznym i w tkankach), 
ale są w ezw aniem  do czynu apostolskiego w szystkich ludzi dobrej woli, zw łaszcza 
m łodego pokolenia, bo tu chodzi o najw yższą stawkę: być albo nie być człowieka, 
rodziny, narodu.

e) R ekolekcje zaw ierają apel o w pisyw anie się do parafialnej księgi trzeźw ości. 
K ażdy dar, każda negacja alkoholu je s t tu cenna: przez abstynencję w ielu -  do um i­
arkow ania wszystkich.

f) W łączenie naszej akcji w program  diecezjalny: trzeźw ość i abstynencja 
kapłanów i w iernych to dar składany w hołdzie M aryi (której obraz m iał być 
koronow any w sanktuarium  w Błotnicy), Królowej Jasnogórskiej, Patronce Krucjaty 
W strzem ięźliwości.

W  dzieło przygotow ania duszpasterzy do rekolekcji O rędzia Fatim skiego bp Piotr 
G ołębiow ski angażow ał się nie tylko poprzez przem ów ienia czy udział w dyskus­
jach, ale także przez specjalny list: „Słowo do Braci K apłanów  w spraw ie przygo­
tow ania parafii do rekolekcji trzeźw ościow ych” . Postuluje tu  m .in., by „mieć w łaści­
we zrozum ienie, że rekolekcje trzeźw ościow e nie są przeznaczone w yłącznie dla 
alkoholików, czy ludzi pijących, lecz d la wszystkich parafian, bo w szyscy jesteśm y
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pow ołani do krzew ienia trzezwos'ci. B yć m ocno przekonanym  o potrzebie i 
doniosłym  znaczeniu tych rekolekcji. Strzeżm y się krytyki, uprzedzeń i defetyzm u w 
tej sprawie. Staw iam y na Pana B oga i Jego laskę. Z e swej strony uczynim y w szys­
tko, na co nas stać. O w oce naszych w ysiłków  pozostaw iam y Ojcowskiej Opatrznos'ci 
B ożej”36.

O czyw iście do rekolekcji O rędzia Fatim skiego Pasterz pragnie przygotow ać nie 
tylko szeregi duchowne, ale całą rodzinę diecezjalną. Z apow iada tę akcję po raz pier­
wszy w odezw ie przed Tygodniem  trzeźw ości w r. 1975, następnie w odezw ie na 
m iesiąc m arzec r. 1976 a list pasterski na  W. Post tegoż roku stanow i uroczystą jej 
proklam ację i zarazem  w ykład teologii trzeźw ości. D rugie orędzie B iskupa w tej 
spraw ie stanowi list pasterski czytany w każdej parafii w niedzielę poprzedzającą 
rozpoczęcie rekolekcji. Z aw iera on przypom nienie objaw ień M atki Bożej w Fatim ie 
a następnie apel M aryi do pokuty i aktów  zadośćuczynienia. W  tym  św ietle ukazuje 
rekolekcje O rędzia Fatim skiego jak o  realizację woli i polecenia M atki Najśw. 
P asterz  w zyw a w iernych  do społecznego aktu zadośćuczynien ia  za grzechy 
w ynikające z pijaństw a i do ratow ania zagrożonych rodzin. W  końcowej części list 
je s t  uroczystym  zaproszeniem  do udziału w rekolekcjach w szystkich kategorii 
w iernych, których B iskup oddaje w ręce 0 0 .  M isjonarzy „synów  duchow nych św. 
A lfonsa, B iskupa i D oktora K ościo ła” i udziela uroczystego błogosław ieństw a. Do 
trw ających rekolekcji trzeźw ościow ych będzie naw iązyw ał Pasterz w ciągu trzech 
lat w różnych listach i odezw ach, zw łaszcza z okazji koronacji obrazu M atki Bożej 
w B łotnicy, a  jeg o  słowo na Tydzień trzeźw ości w r. 1979 stanowi rodzaj rekapitu- 
lacji całej akcji.

B ezpośrednie przygotow anie w iernych do rekolekcji było oczyw iście dom eną 
m iejscow ych duszpasterzy. N a k ilka tygodni wcześniej inform ow ali oni i przypom i­
na li o term in ie  oraz  specy ficzn y m  ch arak terze  zb liżających  się  ćw iczeń  
duchow nych. A pelow ali o m odły w intencji ow ocności tych rekolekcji i w 
kościo łach  przez 9 dni odpraw iali nowennę.

Jak  w iadom o rekolekcje te m iały charakter maryjny. N azyw ają się rekolekcjam i 
O rędzia  Fatim skiego M atki Bożej -  podkreśla pasterz diecezji -  bo „orędzie to jes t 
w strząsającym  w ezw aniem  do m odlitw y i pokuty, do m iłości Pana B oga i ludzi nace­
chow anej duchem  w yrzeczenia się i o fiary” .

Przebieg rekolekcji pokazał, że ten kontekst m aryjny był szczęśliw ym  i naw et 
atrakcyjnym  ujęciem . W  każdym  razie łagodzi! ów czynnik zaw arty w tem atyce -  
„odstraszający” pew ne kategorie ludzi: m iłośników  Dionizosa. U roczysta procesja z 
plebanii do kościoła w niedzielę po południu i intronizacja figury M atki Bożej 
Fatim skiej połączona z przem ów ieniam i pow italnym i, w ierszam i m łodzieży i dzieci, 
k tóre błagały M aryję o ratunek d la ich zagubionych przez alkohol rodziców, dawały 
g łębokie przeżycie d la w iernych, a nieraz m iały naw et posm ak wstrząsający. 
A kadem ia ku czci M atki Bożej Fatim skiej i procesja pożegnalna m iały podobny 
charakter. W yeksponow ana figura M aryi stanow iła sw oisty „m agnes” dla wiernych. 
Z  reguły przez w szystkie dni rekolekcji klęczały tam  grupy ludzi. Tam w pobliżu 
spoczyw ała też parafialna księga trzeźw ości, do której w ierni w pisyw ali swoje 
nazw iska i ofiary abstynencji. Takie w pisy obejm ow ały nieraz duże grupy ludzi.

36 J. K ra s iń s k i ,  dz.. cyt. s. 155-156; P. G o łę b io w s k i ,  Maria spes nostra, dz. cyt. s. 175.
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Stanow iły przedm iot ożywionej dyskusji w parafii. W ywoływały pożądany odruch, 
uczulały i budziły  głos sum ienia naw et u tych, którzy n ie m ieli zam iaru w pisyw ać się 
do księgi trzeźw ości ani podpisyw ać kartek z deklaracją abstynencji, k tóre to 
pom oce rozprow adzano do dom ów  i w przypadku pozytyw nego rezultatu były 
składane jak o  dar przed tronem  Patii Fatim skiej. Sporo parafii m iało księgę trzez­
wos'ci ju ż  od dawna. Z  okazji rekolekcji O rędzia Fatim skiego zaopatrzyły się w tę 
księgę w szystkie bez wyjątku parafie. N iektóre m usiały wym ienić starą księgę na 
nową, bo daw na nie m ieściła ju ż  setek lub tysięcy nazw isk dorosłych, m łodzieży i 
dzieci.

Rekolekcje O rędzia Fatim skiego zaczynały się w niedzielę, kończyły się w piątek. 
Trwały w ięc pełne 6 dni. O gólną zasadą tych rekolekcji było, że obejm ow ały one 
także w szystkie kościoły rektoralne i kaplice, przynajm niej w niedzielę. T reścią tych 
6 dnbbyły  kazania, nauki stanowe, katechezy i pogadanki d la dzieci, nabożeństw a 
w ynagradzające , M sze św. i obsługa sakram entalna. U roczyste  pow itan ie  i 
pożegnanie figury M atki Bożej, akadem ia m aryjna, deklam acje wierszy, procesja 
różańcow a-pokutna z lam pionam i, przeźrocza i film y składały się na pewien 
m om ent spektakularny tych rekolekcji, który także je s t nie do pogardzenia w peda­
gogice nadprzyrodzonej. O bok tego m isjonarze odbyw ali spotkania z różnym i gru­
pam i w iernych, jak  chóry kościelne, liturgiczna służba ołtarza, kółka różańcow e, ter- 
cjarze, rodzice dzieci I-kom unijnych, ruch oazow y itp. N iektórym  m isjonarzom  
(zwł. OO. K apucynom ) udaw ało się także odw iedzanie m iejscowej szkoły, gospody, 
ośrodka zdrowia, naw et posterunku M O i „m eliniarzy” celem  skłonienia ich do 
porzucenia n iecnego  procederu. N aw iązyw ano także kontakt ze Społecznym  
Kom itetem  Przeciw alkoholow ym , który dostarczał ulotek, broszur, afiszy d la dzieci 
i m łodzieży. Z darzało się, że pracę m isjonarzy w spom agało „brachium  saeculare” 
argum entując (naw et pałkam i) w obec w yłam ujących się z ogólnej atm osfery parafi­
alnej: „Tu odpraw iają się rekolekcje trzeźw ościow e, a ty dzisiaj pijany?”37.

W  odezw ie na  Tydzień T rzeźw ości r. 1979 pasterz diecezji Bp P. Gołębiow ski 
dokonał jakby  rekapitulacji dzieła. Stw ierdzał m iędzy innymi: „Łaska rekolekcji 
trzeźw ościow ych została przyjęta sercem  otw artym . Z  m ałym i wyjątkam i wierni 
licznie grom adzili się w św iątyniach, przyjm ow ali słow a praw dy i życia, uczest­
niczyli we w spólnych adoracjach w ynagradzających przed Najśw. Sakram entem , 
zasilali się chlebem  żyw ym  w K om unii św. W ielu w pisyw ało sw oje nazw iska do 
Księgi T rzeźw ości”38.

W  oparciu o relacje misjonarzy i duszpasterzy m ożna by przytoczyć sporo faktów, 
kiedy ludzie w czasie rekolekcji oświadczali, że m ają ju ż  dość upodlenia przez pijańst­
wo, niewoli „koleżków spod ciemnej gwiazdy” , m anka i kradzieży w celu zdobycia 
pieniędzy na alkohol, nękania członków rodziny i że pragną szczerze zerwać z doty­
chczasowym  swoim  życiem, bo łaska Boża dotarła do nich przez dzieło tych rekolekcji, 
budzących odwagę w przeciwstawianiu się stylowi życia, który wydawał się niepod­
ważalny. Stąd ochotnie garnęli się do księgi trzeźwości widząc w niej jakby religijno- 
matyjne zabezpieczenie swojej woli nawrócenia się. Inni pragnęli ratować swoich

7 Pracowały głównie cztery grupy misyjne OO. Redemptorystów: z Zamościa, Skarżyska 
Kamiennej, Łomnicy Zdroju i z Barda Śląskiego, J. K r a s iń s k i ,  dz. cyt. s. 159.

P. G o łę b io w s k i ,  Odezwa z racji Tygodnia Trzeźwości w 1979 Maria spes nostra, dz.. 
cyt. s. 269.
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najbliższych. Pom ijam y szczegółowe statystyki dotyczące m.in. ponad 100 tys. wpisów 
do parafialnej księgi trzeźwości. Gdy chodzi o podstawowe wartości religijno-nadprzy- 
rodzone, które są przedm iotem  zabiegów duszpasterskich Kościoła, to wiadomo, że nie 
dadzą się one ująć w dane statystyczne, nie m ogą być zmierzone ani ocenione żadnymi 
kryteriami socjologicznymi, nawet religioznawczymi. Odnosi się to także do efektów 
nadprzyrodzonych om aw ianych rekolekcji. Ilość obudzonych sumień, wyprostowanych 
dróg życia, ilość m łodych dusz ustrzeżonych profilaktycznie przed niewolą nałogu alko­
holowego -  znane są tylko samemu Bogu. Spadek spożycia alkoholu byl uchwytny19. 
W  niektórych rejonach Polski po takich „dywanowych” m isjach czy rekolekcjach trzeź­
wościowych budżet gm in spadł nawet o 40%. W ywoływało to niepokoje i protesty 
administracji lokalnej „pokrzywdzonej” akcją kościelną. Niektóre środki przekazu ten 
spadek spożycia alkoholu przypisywały skutecznej działalności państwa.

N iew ątpliw ie zm asow ane rekolekcje trzeźw ościow e były w ielkim  społecznym  
zryw em  i w ielkim  w ysiłkiem  ze strony Kościoła. A le trw ałość owoców  tej akcji 
zależała od zaangażow ania m iejscow ych duszpasterzy w kontynuację pracy trzeź­
wościowej. Tem u służyć w inny m.in. nabożeństw a urządzane przynajm niej raz na 
kw artał dla grup apostolskich wpisanych do księgi trzeźw ości, doroczne tygodnie 
trzeźw ości, nabożeństw a ekspiacyjne, konferencje, pogadanki, spotkania i inne 
form y opieki duszpasterskiej nad m łodzieżą i w szystkim i ludźm i „dobrej w oli” , 
którzy chcą ratow ać sw oje rodziny i naród z duchow ego i biologicznego unicest­
wienia. N iestety w niejednej parafii tej wytrw ałości w podjętym  wysiłku zabrakło. 
R ekolekcje okazały się potężnym , ale tylko słom ianym  ogniem . Spraw dza się kon­
statacja historyczna: potrafim y wygryw ać bitwy, ale przegryw am y wojny.

6. RUCH TRZEŹW OŚCI ŚW. MAKSYMILIANA KOLBEGO 
I INNE RUCHY APOSTOLSKIE

Referowanie działalności kościelnej w zakresie duszpasterstwa trzeźwości mogłoby 
wprowadzić samego autora i jego słuchaczy lub czytelników w stan swoistej euforii. 
Gdyby nie elem entarne poczucie realizmu! Na jednej sesji dziekańskiej niżej podpisany 
wypowiedział zdanie: „Jestem  już 20 lat diecezjalnym referentem  trzeźwości. W łączamy 
Kościół usilnie do walki z alkoholizmem i osiągnęliśmy rezultat: w ciągu tych 20 lat 
spożycie alkoholu w Polsce wzrosło dwukrotnie”. N ie był to czarny humor, ale konsta­
tacja smutnej rzeczywistości. Taką diagnozę w stosunku do lat po drugiej wojnie świa­
towej postawiła także Kom isja Episkopatu ds. Trzeźwości: „Po prawie trzydziestu latach 
sytuacja pogorszyła się katastrofalnie i stoimy przed widm em  klęski Narodu”40.

Także B iskupi polscy zgrom adzeni na sesji plenarnej w liście pasterskim  do 
duchow ieństw a i w iernych stw ierdzali: „Należy pijaństw o uznać za  dotkliw ą i 
upokarzającą ranę na  ciele K ościoła B ożego w naszej O jczyźnie i na ciele Polskiego 
Narodu.

39 Szczegółowy opis i dokumentacja Rekolekcji Orędzia Fatimskiego, p. J. K ra s iń s k i ,  dz. 
cyt. s. 153-162. Por. J. B a r to s ,  Rekolekcje trzeźwościowe w Diecezji Sandomierskiej, Homo 
Deio49 (1980), s. 62-65.

M emorial w spraw ie dalszego rozwoju ruchu trzeźwości i duszpasterskiej akcji 
otrzeźwienia narodu w latach 1984-1987, dokument z dnia 22 września 1984 r. s. 2, Archiwum 
Duszp. Trzeźw, w Sandomierzu.
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N ie jes t to pierw sza tak trudna sytuacja. W  historii naszego N arodu m am y takie 
okresy, kiedy zagrożenie ze strony alkoholizm u przybierało niepokojące rozmiary. 
A le w tedy instynkt sam ozachow aw czy Polaków, w spom agany św iatłem  z nieba, 
pobudzał ich do zdecydow anej walki z grożącym  niebezpieczeństw em . Pow staw ali 
opatrznościow i działacze duchow ni a naw et świeccy, którzy budzili ducha Narodu i 
organizow ali go do walki. W szyscy działacze trzeźw ości tak  duchow ni jak  i św iec­
cy organizow ali ludzi dobrej woli w B ractw a czy Stow arzyszenia T rzeźw ości. Dzięki 
tem u m ogli się członkow ie naw zajem  w spom agać w działaniu, tw orzyć odpow ied­
n ią  a tm osferę  społeczną, podaw ać pom ocną d łoń upadającym , zabezpieczać 
narażonych na niebezpieczne sytuacje, dodaw ać otuchy niepijącym ”41.

Z jaw iła się paląca potrzeba reaktyw ow ania bractw  trzeźw ości. N a posiedzeniu 
K om isji W spólnej Przedstaw icieli R ządu i Episkopatu Polski w dniu 23.06.1981 r. 
przyjęto zapis dotyćzący działalności kościelnych tow arzystw  trzeźw ości.

„1) D ziałalność trzeźw ościow ą m ogą prow adzić tow arzystw a organizow ane w 
tym  celu przez Kośęiół katolicki oraz inne K ościoły i zw iązki w yznaniow e prawnie 
uznane przez państwo.

2) Tow arzystw a, o których m ow a w ust. 1, n ie podlegają przepisom  praw a do sto­
w arzyszeń, zaś nadzór nad ich działalnością spraw ują w łaściw e w ładze kościołów  i 
zw iązków  w yznaniow ych” .42

Inspiracją stały się życie i dzieło męczennika Oświęcimia św. M aksymiliana Kolbego 
oraz słowa Jana Pawła Π: „Tak więc postać świętego M aksymiliana pozostaje świa­
dectwem  epoki i należy do znaków czasu. M iłość człowieka odniosła swoje zwycięstwo 
tam, gdzie zdawała się triumfować nienawiść i pogarda człowieka”43. Dnia 19 września 
1982 r. na ogólnopolskiej pielgrzymce Apostolstwa trzeźwości pod protektoratem ks. 
Prym asa kard. Józefa Glempa został uroczyście proklamowany Ruch Trzeźwości im. św. 
M aksym iliana Kolbego, a kilka miesięcy później biskupi polscy w liście pasterskim 
apelowali: „Zwracamy się przede wszystkim do naszych Najmilszych Braci w Kapłańst­
wie, Duszpasterzy Polski Katolickiej, aby za wzorem swoich W ielkich Poprzedników 
ofiarnie rozpoczęli ratowanie Narodu organizując i prowadząc Kościelny Apostolat 
Trzeźwości -  jako Ruch Trzeźwości im. św. M aksymiliana Kolbego. Tę gorącą prośbę 
dyktują nam doświadczenia poprzednich pokoleń, którym Bractwa przyniosły zwycięst­
wo i ocalenie” . Pod adresem wszystkich Polaków pasterze polscy wyrazili gorącą prośbę, 
by „ochotnie wstępowali w szeregi Ruchu Trzeźwości im. św. M aksymiliana Kolbego”44.

Poniew aż M aksym iliański Ruch Trzeźw ości, bo tak  się rów nież nazyw a, to nie 
tylko rys z przeszłości, ale zadanie do podjęcia, kontynuow ania i w ypełnienia, d la­
tego zacytujem y niektóre sform ułow ania jeg o  R egulam inu.

„G łów nym  zadaniem  RTM K je s t ciągła troska o podnoszenie poziom u w iary i 
m oralności społecznej parafian przez krzew ienie cnoty abstynencji i trzeźw ości oraz

41 List Episkopatu Polski w związku z ruchem Trzeźw, im. św. Maksymiliana Kolbego, dz. cyt. 
s. 75.

“ Zasady działalności parafialnych klubów trzeźwości w ramach Ruchu św. Maksymiliana 
M arii Kolbego, Archiwum  Duszp. T rzeźw ości w Sandom ierzu. Por. zapow iedź
„Reaktywowania Bractw Trzeźwości” , Kronika Diecezji Sandom.-Rad. 75 (1982), s. 197.

Z przem ówienia do Polaków dnia 11 X 1982. Por. przem ówienie papieskie w 
Niepokalanowie, Pokój tobie, Polsko! Ojczyzno moja!, Libreria Editrice Vaticana 1983, s. 54-

List Episkopatu w związku z Ruchem Trzeźw, im. św. Maksymiliana, dz. cyt. s. 76.
63  «
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wolnos'ci od innych uzależnień. [...] W edle nauczania i praktyki życiowej s'w. 
M aksym iliana K olbego trzeźwos'ć jes t in tegralną i konsekw entną częścią życia 
ch rześc ijan in a . W  zw iązku  z tym  R uch  T rzeźw ości pod p a tro n a tem  św. 
M aksym iliana -  to ruch, który dąży do odrodzenia narodu w duchu m aryjnym  przez: 
budzenie w dzięczności za dar życia i jeg o  poszanow anie; troskę o stałe pogłębianie 
św iadom ości godności człow ieka; ...trzeźw ość -  jako  konsekw encję w ypływ ającą z 
życia zgodnego z E w angelią Jezusa C hrystusa”45.

W edle m yśli Episkopatu RTM K  nie je s t organizacją czy stow arzyszeniem  „o 
strukturach czysto socjologicznych i celach tylko społecznych. Przerost form alizm u 
organizacyjnego w net «uśm ierca życie ruchu»”. Ten nich  apostolstw a trzeźw ości jes t 
„zorganizow aną form ą parafialnego duszpasterstw a zw yczajnego i jego  integralną 
oraz niezbyw alną częścią”46.

Pośród m etod i dróg apostolstw a znajdujem y m.in. następujące wskazania. 
C złonkow ie RTM K

1) zdobyw ają ja k  najw ięcej zw olenników  idei abstynencji i trzeźw ości spośród 
dzieci i m łodzieży oraz dorosłych;

2) organizują -  obok nabożeństw , kazań i duszpasterskich konferencji -  wykłady, 
odczyty, w ieczornice, przedstaw ienia, koncerty itp.;

3) rozpow szechniają ulotki, plakaty, broszury, przeźrocza, filmy, czasopism a i 
inne  w y d aw n ictw a  p o św ięcone  zag ad n ien io m  trzeźw ości o raz  spraw om  
przezw yciężania w szelkich uzależnień;

4) inicjują i popierają dom ow e w yrabianie i używ anie napojów  bezalkoholow ych;
5) troszczą się o oddzielenie od uroczystości religijnych -  przeżyw anych w 

rodzinie -  konsum pcji alkoholu a także w prow adzają w życie zw yczaj urządzania 
jak ichko lw iek  uroczystości rodzinnych i przyjęć tow arzyskich oraz zabaw  pryw at­
nych i publicznych bez napojów  alkoholow ych lub z ich bardzo ograniczoną, wręcz 
sym boliczną ilością;

6) w spółpracują -  w zakresie lecznictw a choroby alkoholowej i innych uzależnień 
-  z  p rzychodn iam i zd row ia  i zak ładam i odw ykow ym i oraz  z insty tucjam i 
opiekującym i się rodziną alkoholika, jednocześn ie  spieszą z konkretną pom ocą 
potrzebującym ;

7) u rządzają  d la sw oich członków  i sym patyków  com iesięczne konferencje lub 
inne spotkania oraz w spólne nabożeństw o połączone z sakram entem  pojednania i 
K om unią  św.47

G dy chodzi o rekrutację i przynależność do R uchu przew idziane są trzy dusz­
pasterskie kręgi apostolstw a. Krąg sym patyków  korzystających z prasy katolickiej, 
jeszcze  nie zobow iązanych do podpisyw ania deklaracji abstynenckich, ale reali­
zujący  m inim um : na nikogo nie w yw ierać presji w kierunku picia. Krąg przyjaciół 
R TM K  składa ofiarę abstynencji przynajm niej okresowej w pisując się do parafialnej 
księgi trzeźw ości lub poprzez osobną deklarację. Adherenci tego kręgu biorą udział 
w spotkaniach  i nabożeństw ach trzeźw ościow ych, pom agają w kolportażu prasy i 
d ruków  pośw ięconych tem u apostolstw u. K rąg trzeci czyli M aksym iliańska Służba

4' Ramowy Regulamin Ruchu Trzeźwości im. św. Maksymiliana Kolbego, wydania z malej 
poligrafii, oraz: Kronika Diecezji Sandom.-Rad. 78 (1985), s. 63, 122.

4 Tamże, s. 62 i 65.
47 Tamże, s. 123.
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Trzeźw ości obejm uje w ypróbow anych apostołów, anim atorów, m oderatorów  czyli 
autentycznych „M iłośników  A postolstw a T rzeźw ości” . Ze względu na strukturę 
w ieku i środow isko R uch M aksym iliański organizuje się w konkretne ogniwa 
noszące w łasne nazwy. Np. ognisko abstynenckie „Płom yki” obejm uje dzieci do IV 
klasy. S tarsze klasy szkoły podstawowej organizują się w „Jutrzence” . Abstynenckie 
ogniw o m łodzieży starszej nosi m iano „Tęczy”, koła akadem ickie nazyw ają się 
„V ictoria”, koła abstynenckie w sem inariach duchow nych -  „Ignis ardens” itp.48

W  dw a lata po pow ołaniu R uchu Trzeźw ości im. św. M aksym iliana Kolbego 
K om isja  E piskopatu  ds. T rzeźw ości w w ydanym  M em oria le  pokusiła  się o 
w yciągnięcie p ierw szych wniosków. „Po stronie pozytyw ów  znajduje się pogłębie­
nie m otyw acji teologicznych, trw ałe zw iązanie otrzeźw ienia z m otyw acją patrioty­
czną, w zrost aktyw ności św ieckich i popraw a klim atu dla działań trzeźw oś­
ciow ych”49. Po stronie negatyw ów  odnotow ano słabą dynam ikę ruchu i postulow ano 
jeg o  praw dziw ą m asow ość. K onstatacja ta aktualna jes t po dzień dzisiejszy. Żyw otne 
koła R uchu M aksym iliańskiego w niektórych ośrodkach parafialnych stanow ią 
grupy elitarne w stosunku do m orza polskich potrzeb.

P rom ow anie postaw y trzeźw ościow ej n ie je s t oczyw iście terenem  zarezer­
w ow anym  w yłącznie dla R uchu M aksym iliańskiego. Bardzo istotne znaczenie mogą 
ponadto spełniać wszelkie ruchy formacyjne dla dzieci i młodzieży. Chodzi tu nie 
tylko o współnoty bezpośrednio zmierzające do foimowania postaw abstynenckich, 
jak Bractwa Trzeźwości, Krucjatę Wyzwolenia Człowieka czy Krucjatę Niepokalanej, 
ale takie o cały ruch «Światło Zycie», o ministrantów, scholę, harcerzy, o Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży, o duszpasterstwo grup akademickich i sportowych, itp. 
Tego typu ruchy i grupy formacyjne są bardzo ważnym wymiarem całej pracy ewan­
gelizacyjnej Kościoła i jednocześnie odgrywają szczególnie skuteczną i trwałą rolę w 
dziedzinie wychowania w trzeźwości50.

O bok R uchu M aksym iliańskiego trzeba w skazać przede w szystkim  na apostolskie 
grupy Pom ocników  M aryi (Pom ocników  M atki Kościoła), R uch O dnow y w D uchu 
Św iętym , N eokatechum enat, R uch K ościoła D om ow ego, Z espoły Synodalne, K luby 
A bstynenta, różne bractw a trzeźw ości, jak  K oła św. Stanisław a patrona ładu m oral­
nego51, K oła św. K azim ierza, B ractw a A nioła S tróża a nade w szystko grupy 
A nonim ow ych A lkoholików  (AA). Te ostatnie niekiedy są nieufnie przyjm ow ane na 
gruncie duszpasterskim , gdyż m ają prow eniencję laicką, n ie kościelną, należą do 
nich także agnostycy i ateiści. Tym czasem  R uch A nonim ow ych A lkoholików  m a 
rzeczyw iste i w ielkie osiągnięcia w ratow aniu człow ieka z psychodegradacji alko­
holowej, zdaw ałoby się nieodw racalnej. W  tym  procesie odw rotu od totalnej 
sam ozagłady i pełnej reintegracji alkoholika ze społeczeństw em  norm alnym  i

4 Duszpasterska instrukcja w sprawie zaprowadzenia Ruchu Trzeźwości im. św. 
Maksymiliana Kolbego we wszystkich parafiach w Polsce, Zakroczym 1983, s. 6-7; Królowa 
Apostołów Orędowniczka Ruchu Trzeźwości im. św. Maksymiliana Kolbego, Lublin-Łomża 
1982, s. 6-13; Ramowy Regulamin Ruchu Trzeźwości, dz.. cyt. s. 127-131.

Memoriał w sprawie dalszego rozwoju, dz■ cyt. s. 1.
M. D z iew ieck i, Możliwości duszpasterskie w dziedzinie formowania do trzeźwego stylu 

Życia i zapobiegania zagrożeniem alkoholowym, W: Przesłanie nadziei, dz. cyt. s. 135-136.
Por. Parafialny Apostolat Trzeźwości Koła św. Stanisława. Statut, Tarnów 1986; J. 

S le d z ia n o w sk i, Rodzina wobec szczególnych zagrożeń. Materiał dla Zespołów Synodalnych, 
Kielce 1986; Otrzeźwienie narodu kluczowym zadaniem duszpasterstwa, Warszawa 1983.
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zdrow ym , jak i dokonuje się w zespołach AA, ogrom nie m oże pom óc m otyw acja 
d uchow o -n ad p rzy ro d zo n a . D la tego  d u szp asterze  pow inni zaw rzeć szczere  
przym ierze z ruchem  AA i w łączać te grupy w życie parafialne52.

P ierw sza kom órka tej w spólnoty pow stała w r. 1935 w Stanach Zjednoczonych. W  
r. 1939, gdy w spólnota liczyła ju ż  b lisko 100 członków, postanow iono zebrać i opub­
likow ać sw oje dos'wiadczenia. Zaw arto je  w książce „A nonim ow i A lkoholicy”, 
której tytuł utrw alił się w nazw ie ruchu. W  r. 1950 odbył się w Cleveland jeg o  p ier­
w szy m iędzynarodow y kongres. W  pięć lat później ustalono godło tego ruchu: koło 
z w pisanym  weń trójkątem 53. D ane z 1988 r. wskazywały, że św iatow a w spólnota 
A A  liczyła około 1,7 m iliona osób i działając w ponad 80 tysiącach grup objęła pra­
w ie  w szystk ie kra je  św iata.

W  r. 1947 pow stała katolicka w ersja ruchu A nonim ow ych A lkoholików  pod 
nazw ą „C alix” . Słow o to oznacza kielich eucharystyczny, naczynie, które uśw ięca, w 
m iejsce daw nego kielicha, który zniew alał i degradow ał człowieka. Ta odm iana 
ruchu w skazuje w yraźnie drogę w ychodzenia z alkoholizm u w oparciu o wartości 
chrześcijańskie. Jest to droga pow rotu do pełni człow ieczeństw a, a zarazem  do B oga 
i w spólnoty K ościoła. N ie  koliduje ona z ogólnośw iatow ym  program em  AA, gdyż 
ruch ten m a charakter ponadw yznaniow y, i jeg o  program  tzw. D w unastu Kroków  
odw ołuje się do Siły W yższej, której dokładnie nie precyzuje. K atolicki ruch „C alix” 
posiada sw oje centrum  w M inneapolis i koordynuje pracę kilkudziesięciu ośrodków  
w U SA, K anadzie i W ielkiej B rytanii54.

W arto tu p rzyw ołać  także  spo łeczną  au todyscyp linę  i spon tan iczny  ruch  
całkow itej w strzem ięźliw ości od  alkoholu pośród robotników  w czasie sierpniow ego 
strajku  „Solidarności” w Stoczni G dańskiej w r. 1980. O bserw atorzy, także 
zagraniczni, „podziw iali robotników  naszej Stoczni za ich rozwagę, solidarność, za 
dyscyplinę, ład i porządek, jak i potrafili w prow adzić nie tylko w sam ym  zakładzie, 
ale który był rów nież u trzym any w całym  Trójm ieście. Bez żadnych apeli i odezw  
społeczeństw o W ybrzeża dało w yraz godnej podziw u patrio tycznej postawy. 
C echow ała nas w ielka życzliw ość i w spólne zrozum ienie. W szelka przestępczość i 
w ybryki chuligańskie spadły wów czas niem al do zera. Na ulicach naszych m iast nie 
było w idać absolutnie ludzi w stanie nietrzeźw ym . Została wów czas na żądanie 
K om itetu S trajkow ego zakazana sprzedaż alkoholu. Z  w ielkim  uznaniem  i zado­
w oleniem  przyjęliśm y wów czas te decyzje, poniew aż zdajem y sobie doskonale

2 Np. Grupa AA „W ieczernik” powstała wiosną 1984 r. przy parafii św. Wojciecha w 
Poznaniu. W styczniu 1985 r. przybyli Anonimowi Alkoholicy na rekolekcje trzeźwościowe do 
Zakroczymia. W  marcu 1994 r. kilkutysięczna grupa AA zorganizowała swoją pielgrzymkę na 
Jasną Górę (Biuletyn KAI 1994 nr 34, s. 8).

Kolo oznacza ogólnoświatową wspólnotę AA, a boki trójkąta symbolizują wyzdrowienie, 
jedność i służbę.

Adres tego ośrodka jest następujący: Calix Society International Office, 7601 Wayzata 
BLVD, M inneapolis, M n 55426, USA. Na tem at Ruchu AA por. B. T. W o ro n o w ic z , 
Wspólnota Anonimowych Alkoholików (AA) i program Dwunastu Kroków, W: Przesianie 
nadziei, dz. cyt. s. 231-250; A. G o m o la , Calix - co to takiego?, Tygodnik Powsz. 47 (1993) nr 
38, s. 13; liczne teksty powielane w malej poligrafii np. Informacja o Ruchu AA z kwietnia 
1986 r. W spółpraca O środka Apostolstwa T rzeźw ości w Zakroczym iu ze wspólnotą 
Anonimowych Alkoholików, Kwiecień 1986 r. Od 1985 r. dzięki inicjatywie O. Benignusa 
Sosnowskiego drukowane są wypowiedzi, reportaże i życiorysy Anonimowych Alkoholików 
na lamach Zakroczymskiego periodyku Trzeźwymi Bądźcie” .
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spraw ę z tego, jak ie  katastrofalne skutki w yrządza nadm ierne spożycie alkoholu w 
naszym  społeczeństw ie. Jak tragiczne są losy naszego m łodego pokolenia, które 
w ychow uje się w rodzinach alkoholików. W ielokrotnie w tej spraw ie wypow iadał się 
ju ż  E piskopat Polski. A pelow ał z am bon naszych świątyń, kierow ał odezw y i apele 
do naszych w ładz i do społeczeństw a polskiego. N aw oływ ał i alarm ow ał o tragedii, 
jak ą  w yw iera alkoholizm  na w szystkie dziedziny naszego życia społecznego. Naród, 
k tórem u został wszczepiony ten straszliw y bakcyl alkoholizm u, nie m oże być w ol­
nym  narodem . N ie potrafi bow iem  obronić swej godności. N ie potrafi pielęgnow ać 
sw ych tradycji i kultury narodowej. N arodem  takim  m ożna kierow ać i m anipulować 
tak, jak  kom uś jes t to na rękę. B racia i Siostry, Polacy! Apel nasz -  Stoczniowców 
G dańskich -  niech będzie naszą w spólną ogólnonarodow ą sprawą. W ypowiedzm y 
w alkę tej straszliwej zarazie, która niszczy i dem oralizuje nasze społeczeństw o, która 
jes t przyczyną wszelkiego zla i rozkładu naszych rodzin i ich w ew nętrznej tragedii, 
k tóra dem oralizuje i wypaczaxum ysly naszych dzieci i uczciw ych obyw ateli”55.

Czy etos „Solidarności” m usiał stać się w yblakłą kartą? Czy nie pow inien m obili­
zow ać i dziś m iliony ludzkich serc i um ysłów ? Czy duch ofiarny Polaków  m a rodz­
ić sw oje ow oce tylko na polach G runw aldu, W iednia i R acław ic?

7. DZIAŁANIA W SPOM AGAJĄCE -  BEZNADZIEJA CZY ŚWIATŁO W TUNELU?

W śród środków w spom agających działalność kościelną należy w ym ienić lim i­
tow anie punktów  sprzedaży alkoholu. To ograniczenie nadm iernej podaży n ie jest 
w cale rów noznaczne z program em  prohibicji. T rzeba także w ykorzystyw ać wiele 
paragrafów  U staw y o w ychow aniu w trzeźw ości, jak  np. n iesprzedaw anie alkoholu 
m ałoletnim . W  tej w alce z zagrożeniem  narodu i państw a w inna być budow ana ścisła 
w spółpraca w ładz adm inistracyjnych z Kościołem . T rzeba zadbać o kolportaż liter­
atury i prasy fachowej w zakresie socjologii, psychologii i m edycyny alkoholizm u 
oraz teologii trzeźw ości. Prasa codzienna i tygodniki pośród zalew u najrozm aitszych 
inform acji powinny drążyć w um ysłach ludzkich drogę w kierunku uśw iadom ienia o 
niebezpieczeństw ie sam ozagłady przez alkoholizm  i narkom anię; w ykorzystując 
w szelkie m otyw acje i inspiracje w inny popychać słabą ludzką w olę w kierunku 
ozdrow ienia i ocalenia.

Pośród periodyków  w arto w skazać na w kład m iesięczników  „Problem y alko­
holizm u” i „Zdrow ie i T rzeźw ość” , k tóre daw ały czytelnikom  w iele fachow ych 
inform acji w w ieloaspektow ym  problem ie alkoholizm u i trzeźw ości, a w czasach 
różnych odw ilży otw ierały sw oje łam y także d la  inspiracji kościelnej. Od r. 1979 pod 
hasłem : „Przez abstynencję w ielu do trzeźw ości w szystkich” Zakroczym ski Ośrodek 
Trzeźw ości w ydawał swój biuletyn -  jak o  dw um iesięcznik pt. „Trzeźw ym i bądźcie”, 
który od r. 1983 zyskał sw oją nową, ładną szatę graficzną i po dzień dzisiejszy zaw ­
iera w iele pożytecznego m ateriału  zarów no dla duszpasterzy jak  i d la w iernych. W  
ciągu m inionych lat sporo w ysiłków  diecezjalnego referenta trzeźw ości koncen­
trow ało się na próbie zw iększenia kolportażu tych periodyków  do parafii -  z

55 Apel NSZZ „Solidarność” z Gdańska, Biuletyn Informacyjny Komitetu Założycielskiego 
NSZZ „Solidarność” Stoczni Gdańskiej im. Lenina z dnia 18 X 1980, nr 10. Por. J. 
Śledzianowski, Materiały homiletyczne i duszpasterskie na miesiąc sierpień - miesiąc trzeź­
wości narodowej, Archiwum Duszp. Trzeźw, w Sandomierzu.
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ró żn o rak im  efek tem . W szystk ie  czaso p ism a  kato lick ie, m .in. „A teneum  
K apłańskie” , „H om o D ei”, „W  D rodze”, „Tygodnik Pow szechny” pos'wiçcaly tej 
problem atyce niem ało uwagi.

N ie sposób w ym ienić tu w szystkich autorów, których pozycje książkow e i 
artykuły zasługują na szczególną uwagę. W ystarczy w skazać na zasadzie egzem pli- 
fikac ji na  tak ich  autorów , ja k  M. L isow ski, F. B lachn ick i, H. K orża, J. 
S ledzianow ski, C. Cekiera, A. A koliński, Z. T. W ierzbicki, A. Św ięcicki.56

W arto wskazać także na wysiłki uczelni, które tej problem atyce pos'wiçcily specjalne 
sesje naukowe, jak  ATK i KUL. Choć na m iarę potrzeb w inny być w każdej uczelni 
katolickiej katedry alkohologii (duszpasterstwa trzeźwości) a nawet instytut tego typu.

M im o tylu w ysiłków  i osiągnięć w dziele otrzeźw ienia narodu oczom  niejednego 
obserw atora sytuacja przedstaw ia się w yłącznie w barw ach ciem nych. W alka z alko­
holem  je s t beznadziejna -  stw ierdzają czarnow idze -  to typow e „zaw racanie W isły 
k ijem ”. Jak w tym  św iecie beznadziei alkoholow ej w ykrzesać w sobie entuzjazm  i 
kontynuow ać dzieło Fiecków, K apiców  i Antoniew iczów ?

Johann В. M etz sądzi, że charakterystyczną cechą w spółczesnego człow ieka jest 
„m entalność w idza” : beznam iętne przyglądanie się sytuacjom  skrajnego cierpienia 
ludzkiego -  a  naw et niedostrzeganie ich.57 Karl Jaspers widzi w takiej postaw ie winę 
m oralną i m etafizyczną: „C złow iek bierny wie, że ponosi w inę m oralną, ilekroć nie 
w ykorzysta każdej m ożliw ości działania w obronie ludzi zagrożonych”58.

Z atem  w ygodna postaw a inercji i d(sint(ressem ent dla odpowiedzialnego obywatela, 
a tym  bardziej dla chrześcijanina jes t nie do przyjęcia. Zasłużony na polu piśm iennict­
w a antyalkoholow ego dr Jan Karol Falew icz wyraża ostrożny optym izm  w tej dra­
m atycznej sytuacji: „jestem  przekonany, że zmiany nastąpić muszą, i to zm iany na lep­
sze. M usim y wierzyć w instynkt sam ozachow aw czy społeczeństwa, m uszą się ujawnić 
w reszcie m echanizm y sam oobrony społecznej. Inaczej grozi nam  sam ozagłada”59. 
Potrzebne jes t zw łaszcza na tym  polu autentyczne, a  nie połowiczne, zaangażowanie 
kapłanów -  duszpasterzy. Pobożna inercja nie wystarczy. Oto słowa św ieckiego obser­
watora: Dawniej wystarczył nawet m ierny kapłan. Gdy chodzi o wieś, chwalono 
księdza, jeżeli tylko „nie darl skóry”, w m ieście chwalono księdza, jeżeli zbytnio nie 
nudzi! na ambonie. To były dobre czasy, ale się skończyły i podtrzym ywanie obecnie 
tego zakresu działalności księży jes t stanowczo niewystarczające.60

56 Por. M. L iso w sk i, Nałóg pijaństwa. Studium moralne, Poznań 1958; Abstynencja, trzeź­
wość, profilaktyka wychowawcza, pr. zb. Warszawa 1969; Antropologiczne kategorie trzeźwoś­
ci, pr. zb. (owoc ogólnopolskiego sympozjum, jakie odbyło się na ATK w czerwcu 1978 r.), 
Warszawa 1980; T. K u lis ie w ic z ,  Uzależnienie alkoholowe. Warszawa 1982; J. K. 
F a le w ic z , Walka o trzeźwość narodu, Warszawa 1982; C. C e k ie ra , Toksykomania. 
Narkomania - lekomania - alkoholizm - nikotynizm, Warszawa 1985.

J. B. M etz, En face des Juifs. La théologie chrétienne après Auschwitz, Concilium 195 
(1984), s. 49.

K. Ja sp e rs , Problem winy, Etyka 17 (1979), s. 153, 176.
J. K. F a lew ic z , Jak otrzeźwieć?, ITD 1978 nr 38. Por. H. K orża, Ruch Trzeźwości im., 

św. Maksymiliana Kolbego nadzieją ratowania narodu, Lublin 1984, s. 91 ns.
C. M a liń sk i, Potrzeby religijno-moralne współczesnych małżeństw - dominanta w dusz­

pasterstwie naszych czasów, Ateneum Kapl. 52 (1960) t. 61, s. 126. Por. S. W ójcik , Kaplan 
wobec problemu alkoholizmu, Homo Dei 47 (1978), s. 200-215; I. D ec, Kapłan wobec proble­
mu wychowania i samowychowania do trzeźwości, Homo Dei 54 (1985), s. 114-119; S. 
S trz e le c k i , Postawa kapłana w obliczu klęski alkoholizmu, Zakroczym 1988.
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N ie wystarczy rów nież w pracy K ościoła postaw a m oralna, którą m ożna nazwać 
ekspiacjonizm em . D uszpasterze zauw ażają liczne przypadki pijaństwa, jego  skutki w 
skali indywidualnej, rodzinnej i społecznej, ubolew ają nad tym  faktem , urządzają 
nabożeństw a ekspiacyjne za grzechy pijaństwa, a naw et nocne czuw ania m od­
litewne... Zadanie wykonali, sum ienia m ają ju ż  spokojne.

Tym czasem  w pracy nad trzeźw ością chodzi nie o rozliczanie się z zastanych 
n ieszczęść i grzechów  spow odow anych alkoholem , ale o działalność profilaktyczną, 
jak  ustrzec ludzi jeszcze trzeźw ych, dzieci, m łodzież przed zgubnym  w pływ em  alko­
holu, jak  zorganizow ać dynam iczne zespoły apostolskie, zaangażow anych anim a­
torów. T rzeba sam em u złożyć ochotnie ofiarę całkowitej abstynencji od napojów  
alkoholow ych. W łaśnie postaw a egzystencjalna jes t ważna, a nie sam o słowo. 
H istoria bractw, w szelkich autentycznych akcji otrzeźw ienia wykazuje, że jedynie  
skuteczna m etoda tej pracy bazuje na dobrowolnej i społecznie szerokiej postawie 
abstynencji. Podkreśla to hasło RTM K „Przez abstynencję w ielu do trzeźw ości 
w szystkich” . D uch ofiary em anujący z K rzyża jes t i pozostanie nieprześcignioną 
szkolą wszelkiej ofiary,Także i tej, która polega na w yrzeczeniu się napojów  alko­
holow ych,61 także i tej, k tóra polega na  w yrzeczeniu się życia rodzinnego i 
m ałżeńskiego w pow ołaniu kapłańskim  i zakonnym ; także i ofiary życia, którą się 
składa na ołtarzu Ojczyzny.

O sobną kartę, której tutaj ju ż  nie podobna rozw inąć, stanow i rola ambony, kon­
fesjonału i życia sakram entalnego w duszpasterstw ie trzeźw ości.62 Podobnie m a się 
rzecz z tem atem : „R odzina ogniskiem  trzeźw ości” . Zw iązek teologii K ościoła 
D om ow ego z om aw ianą dziedziną duszpasterstw a w raca ciągle i nie jes t szczegól­
nym  ow ocem  program u M iędzynarodow ego R oku Rodziny. W  liście pasterskim  
m etropolita gnieźnieński abp H. M uszyński podkreśla: „pijaństw o i alkoholizm ... 
zagrażają sam ym  korzeniom  rodziny... a przecież je j istnienie je s t pierw szą i 
najw ażniejszą szkolą sam ego człow ieczeństw a”63.

Ks. Józef K ra s iń s k i  -  dr hab., prof. ATK, kierownik Katedry Apologetyki Porównawczej na 
Wydz. Teol. ATK.

1 Por. F. B la c h n ic k i ,  Abstynenckie Credo Krucjaty Wstrzemięźliwości, dz. cyt. s. 730 ns; 
J. K ra s iń s k i ,  Asceza kapłańska wobec Капу Galilejskiej, Homo Dei 40 (1971), s. 180-186; 
tenże, Przez wiarę i nadzieję ku cywilizacji miłości, Sandomierz 1987, s. 503-524.

" Por. W. O s m ó ls k i ,  Myśli o alkoholizmie dla kaznodziejów, spowiedników i katechetów, 
Homo Dei 31 (1962), s. 345-348; H. P a g ie w s k i ,  Ambona i konfesjonał w tworzeniu obycza­
ju  trzeźwości, Homo Dei 44 (1975), s. 193-201; H. K o rż a , Ku trzeźwości przez życie sakra­
mentalne, Lublin-Niepokalanów 1989, s. 1-7.

63 Cyt. za Biuletyn KAI 1994 nr 30, s. 16-17. Por. H. K o rż a  (red.), Rodzina ostoją trzeź­
wości, Warszawa-Lublin 1989; tenże, Rodzina ogniskiem trzeźwości, Nałęczów-Lublin 1994.


